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Tysiące fon stali ponadplanowej 
produkcji dadzą metalowcy Stalino

Lisi do Józefa Stalina
M O S K W A  (PAP). Prasa ra - 

uiiecka opub likow a ła  lis t załogi 
^ k ła d ó w  m eta lurg icznych w Sta 
;n„° (Zagłębie Donieckie) do Jó- 

7-efa Stalina.
Z* tog a zakładów  s ta lińsk ich  

^obowiązuje się w ykonać przed- 
lern iino \vo  roczny plan p ro du k

c ji i w yp rodukow ać ponad plan 
18.000 ton su rów k i, 6.000 ton 
sta li i 12.000 ton w a lców k i. Po
nadto au torzy lis tu  zobow iązują 
się obniżyć koszty w łasne p ro 
d u k c ji i dać państw u 5 m il io 
nów ru b li ponadp lanow ych osz
czędności.

Ponad 800 tys. osób zażąda w Warszawie zawarcia P aktu  
P oko ju  podpisując ka rtę  Narodowego P lebiscytu P oko ju

55 tys. ag itatorów  prow adzi na Śląsku akcję uświadam iającą

Ambasador Coj Ir u Premiera Rządu RP 
Józefa Cyrankiewicza

(f) Bliski już jest dzień Narodowego Plebiscytu Pokoju. ; sk ie —  w iem  dobrze, że nowa ' 
Trw a ją  przygotowania, dekoruje się punkty, w  których lud- pożoga w o jenna —  to  zamach ; 
ność miast i wsi oddawać będzie podpisane karty  plebiscyto- 1 
we, zawierające żądanie zawarcia Paktu Pokoju między pię- 

| cioma mocarstwami. Odbywają się potężne wiece i zebrania, 
powstają nowe kom itety obrońców pokoju, wzrasta liczba 
agitatorów.

(f) Prezes Rady M in is tró w  Jó- 
C yrankiew icz p rz y ją ł w  Pre 

J dium Rady M in is tró w  w  dn iu 
t>m. Am basadora N adzw y

czajnego i Pełnomocnego K o re 
ańskie j R e pu b lik i Ludow o-D e
m okra tyczne j Pana Coj Ir .

Mimo terroru strajk w Hiszpanii
rozszerza się

(f) PA R Y &  (PAP). S tra jk  w  
' amplona trw a  m im o now e j fa li 

®resztowań. G ubernator zagroził, 
ze zabroni całej ludności w ycho
d n ia  na ulice w  razie przecią- 
S-mia się s tra jku .

W p ią tek p o lic ja  zaatakował?

znów grupę s tra jku ją cych  ro b o t
n ików . ran iąc w ie le  osób.

W edług in fo rm a c ji prasy pa
ry s k ie j s tra jk  rozszerzył się na 
inne ośrodki przem ysłowe p ro 
w in c ji N a w arra  —  Sanguesa, Tu 
dela i Espella.

\owe linie tramwajowe na Śląsku
(f) O statn io P rezyd ium  Rządu 

Powzięło uchw ałę w  spraw ie bu- 
. °'y.y szeregu nowych l in i i  tram  
j ajowych na Śląsku, k tó re  po- 
‘■stzą ośrodki górnicze. W te r- 
bnie do końca 1952 roku  w y b u 

dowane będą lin ie  tram w a jow e : 
M ysłow ice — D ańdówka, D ań- 
dówka —  K lim o n tó w  — S trze
mieszyce i G w ido — M akoszo- 
w y  oraz lin ia  tro lleybusow a 
R yb n ik  — W odzis ław  —  Pszów.

brygada Marclilewicza z kuty „Karol“ 
konała zadania 3 lat planu 6-letniegn

(f) Brygada formierzy z huty 
vKaror 
k)ea

w  W ałbrzychu, pracu-

^ ‘sty M arch lew icza. zameldowa 
ljr w pierwszych dn iach m aja 
i-,.' o w yko na n iu  zadań 3 la t 

Jnu 6-ietniego.
p ^ s ię k i spraw nej o rgan izacji 

doświadczonego brygadz i- 
¡V  1 szkoleniu przez niego człon 
n, vv zespołu, brygada system a- 
^cznie przekracza 200 proc. nor

Pod k ie row n ic tw e m  b ryga -

i r y  m iesięcznej. Do osiągnięć 
brygady p rzyczyn iła  się rów nież 
współpraca z naukow cam i A k a 
dem ii G órn icze j i H u tn icze j w 
K rakow ie .

„Z b liża  się dzień, ,w  k tó ry m  
wszyscy podpiszemy A pe l Ś w ia 
tow ej Rady P oko ju  — ośw iad
czył M arch lew icz — du m n i je 
steśmy, że podpis swój możemy 
poprzeć czynem“ .

Kolarze otrzy mali dyplomy wyróżnienia 
dolskiego Komitetu Obrońców Pokoju
ser , P'ha 11 bm. w  n iezw yk le  

C R ? 6'  atm osferze odbyło się 
W v ; . Z s_ otkan ie  uczestników  
sza Cl^u. P °k °.iu Praga — W ar- 
? ' A a z h o l o w y m i  d z ia ła c z a m i
‘ pazkow ym i i p rzedstaw ic ie la - 
' Polskiego K o m ite tu  O broń- 

Cr"v  Pokoju.
. spotkaniu w z ię li m. in. u - 

la ł:  przewodniczący CRZZ — 
o\v. w . IClosiewicz, w iceprze
wodniczący — tow. A. B u rsk i i 
o\v. ■j- ¿ w ik , w iceprzew odń i- 
?ący Polskiego K o m ite tu  Ob- 
oneów P oko ju  — Stefan Ignar, 
w nkow ie K om ite tu  W ykonaw - 

PKO P, red. K ę trzyń sk i i

nych drużyn lis ty  do m łodzieży 
k ra jó w , k tó re  reprezentują .

&
W dn iu  11 bm. ambasador 

CSR w  W arszawie, Piszek. p rzy 
ją ł p rzedstaw ic ie li d rużyn s ta r
tu jących w  W yścigu Pokoju.

Również szef m is ji dyp lom a
tycznej N R D w  Polsce — am 
basador W o lf p rz y ją ł ko la rzy  
NRD i p rzedstaw ic ie li „T ry b u n y  
L u d u “ .

Delegacja ko la rzy  w łosk ich  
złożyła w izy tę  przewodniczące
mu “sto łeczne j Rady N arodow e j 
tow. Jerzem u A lb rech tow i. 

W ieczorem w  hote lu  „B r is to l'

A k ty w  Stołecznego K o m ite - 
| tu  O brońców  P oko ju  zakoń
czył ju ż  prace p rzy  sp isyw a
n iu  osób u p ra w n io n ych  do 
wzięcia udz ia łu  w  N arodo
w ym  P lebiscycie P oko ju .

W W arszaw ie będzie głoso
wać 812.000 ludz i. Ńa sumę tę 
składa się po 180.000 osób w  
Ś ródm ieściu i  na Starów ce, 
125.000 na G rochów ie, 85.000 
na W oli, 75.000 na Pradze cen 
tra ln e j, W dz ie ln icy  M oko tów  
głosować będzie 70.000 osób, 
na Ochocie i  Ż o lib o rzu  po
45.000, a w  dz ie ln icy  B ródno
7.000. Na liczbę 812.000 osób 
up raw n ionych  do g łosow ania 
sk łada ją  się ci. k tó rz y  głoso
wać będą w  szkołach, k o m ite 
tach b lokow ych  oraz zak ła 
dach pracy. W  zakładach p ra 
cy głosować będą rów n ież  
wszyscy ci p racow nicy, k tó rz y  
-zamieszkuj ą poza W arszawą, a 

j za tru d n ie n i są w  sto licy.

22 tys. agitatorów pokoju  
w  Stolicy

P rzedstaw ic ie le  dz ie ln ico - 
w ych  K o m ite tó w  O brońców  

| P oko ju  odebra li ju ż  d la  n ich 
| k a r ty ' p lebiscytow e. 14 m aja 
i b r. od samego rana 22 tys ią - 
! ce 600 ag ita to rów  w y ru szy  w  
j te ren  aby każdemu obyw a te le  
| w i w ręczyć ka rtę  p leb iscy to 
wą.

A g ita to rz y  będą także prze 
prowadzać rozm ow y in d y w i-  

| dualne.
| Zorganizow ano specjalne se 
i m in a ria  d la ag ita to rów  poko- 
i ju  w  600 punktach  s to licy . A - 
j g ita to ró w  szkoli 1.500 pre le - 
I gentów.

*

! W  w o j. k a to w ic k im  ponad 
i 55 tys. osób zgłosiło  już swój 
udz ia ł w  P lebiscycie w  cha
rak te rze  a g ita to ró w  pokoju.

Kobiety  
biorą udział 

w  przygotowaniach do 
Plebiscytu

w ia tach : suw a lsk im , w ysoko 
m a zo w ie ck im ,. g ra je w sk im , i 
e łck im  zg łosiło  sw ó j akces do 
prac 1500 kob ie t, zrzeszonych 
w  L idze K o b ie t i  K o łach  Gos
podyń W ie jsk ich . A k ty w is t -  
k i  te w y jeżdża ją  do w si, gdzie 
uśw iadam ia ją  ludność o zna
czeniu N arodowego P leb iscy 
tu  P oko ju . ( w )

„Koncert Pokoju“ 
w  K rakow ie

W  s a li F ilh a rm o n ii K ra 
k o w s k ie j o d b y ł s ię  „K o n c e rt 
p o k o ju “ , z u d z ia łe m  chóru  i 
o rk ie s t ry  P o lsk ie go  R adia, p i
e r z y  krakow sk ich  oraz a r t y 
s tó w  P a ń s tw o w y c h  T e a tró w  
D ra m a ty c z n y c h .

Szkolenie agitatorów

(Koresp. w ł.). Z każdym  
dn iem  w zrasta liczba a g ita to 
ró w  poko ju  w  w o j. o lsz tyńs
k im . Jest ich  już  ponad 14 
tys. Wszyscy a g ita to rzy  prze 
szka lan i są na specja lnych se
m ina riach , a w ie lu  z n ich  roz
poczęło już  akcję  uśw iadam ia  
jąeą, odw iedzając m ieszkania  
i w y ja śn ia ją c  cel N arodow e
go P leb iscy tu  P oko ju , (tag)

Żądam y zawarcia Paktu  
Pokoju

na naszą wolność, zdobycze i - 
u s tró j, o k tó ry  ta k  d ługo w a l-  . 
czy liśm y“ .

Radio na usługach lwłchuzów

„Uświadom iłem  całą 
brygadę o znaczeniu w alki 

o pokój“

Na teren ie  N ow e j H u ty . . 
gdzie setki n ieb ieskich  sztan- : 
da rów  i b ia łych  gołębi — j 
sym bo li ruchu obrońców  po- j 
ko ju . zdobią wznoszone w  i 
szybk im  tem pie b lo k i m iesz
kalne, jednym  z a k tyw n ych  | 
a g ita to ró w  poko ju  jest p rzo
du jący  rob o tn ik  A lf re d  Rysz
ka. k tó ry  m ów i: „U ś w ia d o m i- i 
łem  całą swoją brygadę, ja -J 
k ie  znaczenie ma ake j a p le  -  I 
b iscytow a nie ty lk o  tiia  całe
go fro n tu  poko ju , ale rów n ież  
i d la  budow y naszej w span ia - | 
łe j h u ty . Teraz wszyscy rozu 
m ie ją , że nasze podp isy  pod 
A pe lem  i codzienna w ytężona 
pracą d ła  dobra o jczyzny  — 
to  środk i, k tó re  sp a ra liżu ją  
w y s iłk i o rgan iza to rów  now e j 
w o jn y “ .

Księża woj. warszawskiego 
włączają się do akcji obrony j 

pokoju

wocień. Obecny by ł rów nież odbyła się wspólna ko lacja , w  j (K o re sp . w ł.) .  Z  k a żd ym
dniem  w  w o j. b ia łos tock im  
zwiększa się ilość a k tyw is tó w  

i ruchu  poko ju . W  czterech po

.' fa k to r naczelny „T ry b u n y  L u -  k tó re j w z ię li udzia ł wszyscy u- 
’ * — * T —  ---------- czestnicy Wyścigu,tow. Leon Kasman. 

p  rzedstaw icie l P K O P  w rę  - 
\Y'\\ W szystkim  uczestnikom  
,.-Vscigu P oko ju  dyp lom y w y  

p ie n ia  PKOP.
iw  0,d?zas spotkania delegacja 
Crn,. czy S to licy  w ręczyła  

zefls taw ic ie lom  poszczcgól-

£
(f) K olarze N iem ieck ie j R epu

b l ik i Dem okratycznej — uczest
n icy  W yścigu P oko ju  z łoży li 11 
bm. wieńce na grobie N ieznane
go Żołn ierza i na Cm entarzu 
Ż o łn ie rzy  Radzieckich.

10 m aja  odbyła  się w  W a r
szawie kon fe renc ja  w  sp ra 
w ie  Narodowego P leb iscytu  
P oko ju , w  k tó re j udz ia ł w z ię 
ło ok. 180 duchow nych i  w ie 
lu  dzia łaczy k a to lic k ich  z te 
renu  s to licy  i  w o j. w a rszaw -

w  im ię niepodległości Polski j f ^ z n i  księża p odkreś la li 
Tysiące zebrań w y ja śn ia ją - | swą pełną solidarność z żąda- 

cycb is to tę  w a lk i o pokó j oraz i n iem  zaw arcia  P ak tu  P oko ju  
se tk i tys ięcy a g ita to ró w  po- , i ape low a li, by wszyscy księża 
k o ju  dem askują  p raw dz iw e  j i  działacze ka to liccy  w łą c z y li 
p la n y  o rgan iza to rów  now e j j się czynnie do a k c ji ob rony 
w o jn y , obnażają zw ierzęce ! poko ju ,
oblicze im p e ria lizm u , pom a- j
gają zrozum ieć, ja k  bardzo Audycje radiowe
potrzebny jest każdy podpis ] Podczas trw a n ia  N arodow e 
pod A pe lem  Ś w ia tow e j Rady : g0 P leb iscytu  P okoju , Polskie 
P oko ju . | Radio będzie stale in fo rm ow ać

U g ru n to w u je  -się św iado- sw ych słuchaczy w  ko m u n ika 
rność, że zaw arcie  P ak tu  Po- | tach i audycjach specja lnych 
k o ju  m iędzy 5 m ocarstw a - | 0 w yn ika ch  a kc ji. Nadane bę 
m i żądam y w  im ię  n iepod le- dą rów n ież dw ie  audycje  po- 
g łości P o lsk i. | e tyck ie : w  pon iedzia łek. 14

„W ie m  dobrze pow iedz ia ł —  j m aja, w  p rog ram ie  I  o gocłz.
a g ita to r poko ju , A n to n i K ida , i 18,45 — poezje Ju lia n a  T u w i
tra k to rz y s ta , a obecnie i n - : rr.a, a 19 bm. o godz. 19.00 w 
s tru k to r  P O M  w  Dolicach, j program ie  I  — poezje W łady 
pow. P yrzyce, w o j. szczecin- ! sia /a B ron iew skiego.

M iedwiedowsk i Ośrodek Maszynowy (USRR) posiada własny rad iowęze ł dz ięk i k tóremu u t rz y 
m u je  się stały kon tak t  z b rygadam i t r a k to ro w y m i pracującym i na polach kołchozów . Na um ie 
szczonej w  pokoju rad io techn ika  mapie plastycznej oznaczane jest w  zależności od k o m u n i
katów rad iowych mie jsce pracy każdej brygady trak torowej.  Na zdjęciu: dyrek to r  Ośrodka  
Maszynowego D y m i t r  M a lu tk a  ustala na mapie plastycznej mie jsca pracy brygad t ra k to ro 

w ych  F o to  S1B

łiablograrncin z Phrnjniw
y

Siła ludzi pewnych zwycięstwa
(OD SPECJALNEGO W Y S ŁA N N IK A  „T R Y B U N Y  LUDU")

Phenjsn, w  m a ju  

W  c h w ili, gdy piszę te słowa,
trw a  ju ż  14 na lo t w  ciągu dz i-

| czas, gdy na górze w yb uch a ją  
bomby trum anow sk ich  po tw o
rów , w  koreańskim  schronie w y -

siejs/.ego dnia. 
n janu  padają

Na ru in y  Phe- 
am erykańskie

i buchają owacje na cześć w y-

, , . . , , , i w ybucha ją  owacje na’ czesc Sta-
bomby. A  w  p iękn ie  udekoro- !,. . . , .; . . , , Mina. Koreańczycy pamięta ią sło-
wane j sali pod ziem ią m łoda i

, . . . .  . w a S ta lina  o klęsce agresoraK oreanka śpiewa pieśni korean • . , , . „  T ,
! . . . , . . . ,r, , . . , ., gdy sta l on pod Moskwą,i skic i radzieckie. Słucha je j k i l -  ;

W

J)Hj ^ o ś n i a l Y ,  h s ią iJ i i  i  p r a sy

18-krotny wzrost ilości świetlic 
w porównaniu z rokiem 1945
spaniało osiągnięcia kulluralno-oświalowe 

Zuia /,k(hv Za w udowych
: W  r. 1945 zw iązki zawodowe prowadziły 600 świetlic,1 ** domów ku ltu ry , a w r. 1950 —  już 10.816 świetlic i 84 
. 0l11.Y ku ltury. Liczba bibliotek wzrosła z 1.000 w 1946 r. do 
"*94 w 1950 roku. W  bibliotekach tych znajduje się obecnie 
0ll«d 3.300.000 tomów.

i

Walka o pokój -  sprawą honoru każdego 
uczciwego dziennikarza

Obrady Komitelu Wykonawczego Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy w Budapeszcie

(£) B U D A P E S ZT  (PAP). 10 bm. po południu rozpoczęła się ; Redaktor Z as ław sk i (ZSRR) 
I w  Budapeszcie sesja Kom itetu Wykonawczego M iędzynaro- j pow iedział; „W b re w  wrogom  
! dowej Organizacji Dziennikarzy. ! pokoju jesteśm y dziś s iln ie js i i

kaset osób. Członkow ie rządu, 
k ie ro w n icy  p a rtii,  o rgan izacji 
społecznych, przedstaw icie le  pra 
sy Koreańczycy m ają s ilne n e r
wy. Pod bom bam i am erykań
skich im p e ria lis tó w  P henjsn ob 
chodzi szóstą rocznicę zwycięst
wa nad faszyzmem.

Podczas, gdy syreny zapowia 
dają k o le jn y  na lo t, m in is te r 
Czon M ie k -cz i p rzypom ina epo- 
peę S ta ling radu . Podczas, gdy 
na ru in y  zm altre tow anego m ia 
sta spadają w raże bom by, dzie
ci ko reańskie  przynoszą k w ia 
ty  dla p rezyd ium , gdzie siedzi 
w icep re m ie r P ak Hen-en. Pod-

Ph en Janie pod bom bam i 
am erykańskich  bandytów  p łyn ie  
spod ziem i pieśń zwycięstwa. 
Śpiew ają żołnierze a rm ii ko re 
ańskie j. k tó rzy  pod wodzą uko 
chanego K im  Ir-sena, ram ię 
p rzy ram ien iu  z ochotn ikam i

ch ińsk im i kroczą niezachw ian ie 
drogą zwycięstwa. Śpiewu Phe- 
n janu  nie zagłuszą am erykań
skie bomby.

C hcia łbym , byście w id z ie li w  
te j c h w ili w raz ze m ną zacięte 
tw arze K oreańczyków , gdy ścia
ny schronu drżą od w ybuchów . 
Taką silę po tra fią  m ieć ty lk o  lu 
dzie, k tó rzy  są pew ni zw ycię
stwa.

Jeszcze długo w  noc słychać 
pod ziem ią pieśń o S ta lin ie , pieśń 
o K im  Ir-senie. Jeszcze długo 
w  noc ludzie  śpiewają i tańczą.

B R O N IS ŁA W  W 1ER N IK

Koreańska armia ludowa zadaje 
ciężkie straty agresorom

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej w  kom un ikac ie  ogłoszo
nym  w  P hen jan ie  dn ia 11 bm. 
doniosło, że na fronc ie  wschod
nim  i zachodnim  oddzia ły a rm ii 
ludowej w spó łdz ia ła jąc  ściśle z

ochotn ikam i ch ińsk im i odpa rły  
skutecznie k o n tra ta k i n iep rzy ja 
ciela na poszczególnych odc in
kach oraz zadały m u w ie lk ie  
s tra ty  w ludziach i sprzęcie. Na 
froncie cen tra lnym  bez poważ
niejszych zmian.

g o d n i e  z uchw a łam i I I  K o n - 
\v6su Z w iązków  Zawodowych, 
t Wszystkich p lacówkach k u l-  

i  ośw ia ty na jw iększą  wagę 
hĘ ¡yA 'szu je  się do wszech s tron - 
e ijl, ■‘a łalności ośw iatow o -  w y -

^yawczej.
t y l n i e  zasługi ma ruch  za- 
Ił'om°'Vv w  walce z ana lfabe tyz 
C jA1'. Na ponad 13 tys. ku rsów  
ZrjQ,°K tność  czytan ia  i pisania 

k 0 328 tys- zw iązkowców . 
Pr «Ursach na uk i początkowej 
„ . . “ Szkolono ponad 80 tys. robot

‘kow.
Cy J^kszość słuchaczy Wszechni 
crij adiąwej re k ru tu je  się obę- 
z-kj .P ośród  zw iązkow ców . Z w ia   ̂
k0j 2awodowe prowadza — 4.324 | 
7q ? dyskusyjne W szechnicy z 
yci.y^a cam i słuchaczy. W  bież. 
hict, szk ° ln y m  nauka za pośred 
Zost,v,Crn W szechnicy Radiowej 
' v0do uznana przez zw iązk i za- 
SamnkVe za Podstawową form ę 
kszt-j zta,cenia w  zakresie
du n * . .

św iat.

5sżt' in 'k o w a n ia  naákowego pogłą
R

ko\yp- z°  Poważną ro lę  w  związ 
OcJg Pracy k u lt. - ośw ia tow ej 
8azef J a-ia tysiące zakładowych 
lic 0,„ek ściennych. Praca św :et
ten-  5 eh zespołów tea tra lnych , 
Myk S y c h  itp., akcja  odczytowa 
daeh -  V naukow ców  w zak la -

w ieczory
hjy ' adcze
zWia,?racy k u lt.  -  ośw ia tow ej 

c>zkovv

IS„,. - — y. wieczoi.y w ym ian y  
adczeń —> oto dalsze fo r -

«k zawodowych coraz
PgóhAzniei w łączających sie w
i  J u  narodową walkę o pokój 

11 «-letni.

',° We ciekawe im prezy
. n ies łabnącym  powodze- 
Clcszą się w  ca łym  k ra ju

im p rezy  D n i ośw iaty, ks ią żk i i  
prasy, k tó re  ukazując nasz po
ważny dorobek k u ltu ra ln y  i o- 
św ia tow y m ob ilizu ją  szerokie 
masy do wzmożonej w a lk i prze 
c iw ko  w o jn ie , niosącej zagładę 
w sze lk im  w artośc iom  k u ltu ra l
nym .

W  K ra ko w ie  zw iązk i zawodo
we w yd a ły  180 specja lnych n u 
m erów  gazetek ściennych, po
św ięconych problem atyce D n i 
oraz Narodowego P leb iscytu  Po 
ko ju . W  P aństw ow ym  M uzeum  
w  Cieszynie o tw a rto  w ystaw ę 
d ru kó w  pn. „P o lsk ie  tradyc je  
postępowe X V I  i X V I I  w ie k u “ . 
O bró t 20 stoisk u licznych , sprze
da jących ks iążk i w  Szczecinie 
w yn iós ł do dn ia  9 bm. ponad 
40.000 złotych.

W  Łodz i i w o j. łó dzk im  od
b yw a ją  się liczne spotkania p i
sarzy z czyte ln ikam i. „D z ienn ik  
Ł ó d z k i“  w ys tą p ił w  P io trko w ie  
T ry b u n a ls k im  z „żyw ą  gazetą“ , 
k tó re j p rogram  w yko n a li dz ien
n ika rze  i  a rtyśc i scen łódzkich.

W ielk ie  kiermasze
książkowe w  Warszawie

Zapow iedziane na ub ieg łą  nie 
dzielę rozpoczęcie 4 w ie lk ich  
kie rm aszów  książkow ych prze
łożone zostało na sobotę 12 m a
ja, godz. 14.00. K ierm asze od
będą się w  następujących punk 
tach s to licy : A l. S ta lina  — Plac 
n? Rozdrożu, Rynel^ M ariensz
tack i, W ola .— kolo k in a  W -Z, 
G rochów  — PI. Szembeka. (W 
razie niepogody k ie rm asz nie 
odbędzie się).

j W  referac ie  na tem at „D zien- 
: n ika rze  w  walce o po kó j“  re - 

da k to r Derek K a rtu n  (W ielka 
B ry tan ia ) po dkre ś lił koniecz - 

] ność w ciągn ięc ia  wszystkich 
uczciw ych dz ienn ika rzy św ia
ta do w a lk i w  obronie pokoju 

1 Dopiero w ted y  — s tw ie rdz ił re - 
; fe ren t — dziennikarze spełnią 
| wszędzie swoją m is ję ,_ ~
j jąc sobie wdzięczność rn ilio  - 
| nów  ludz i na ca łym  świecie.

Po referac ie  przewodniczą - 
; cego M O D — M aurice  Herm ana

0 sy tua c ji m a te ria ln e j i p ra w 
ne j dz ienn ika rzy  rozw inę ła się 
dyskusja . Delegat ho lenderski 
nap ię tnow a ł oszczerstwa P£asy 
re a kcy jn e j pod adresem ZSRR
1 k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

Następnie przewodniczący od
czyta ł depeszę pracow ników  
dz ienn ika  „Peoples  ̂ W orld  
A p ro b u ją  oni w  całej rozciąg
łości działa lność M O D i s tw ie r
dzają z ubolewaniem , że De - 

! pa rtam en t Stanu odm ów ił im  
i  paszportów  dla udania się na 

sesję budapeszteńską.
Delegat po lsk i Józef K o -

w a lczyk, w iceprzewodniczący 
M O D  przypom n ia ł . haniebną 
ro lę  rozb ijaczy, k tó rzy  w ystą  - 
p i l i na sesji M O D  w  Budapesz
cie w  lis topadzie 1948 r., b ro 
n iąc ga rs tk i podżegaczy w o je n 
nych i pow o łu jąc się przy  tym  
na to, że nie chcą rzekom o „za j 
m ować się p o lity k ą “ . A  prze
cież — po dkre ś lił m ówca — 
by ła  to także swoista po lityka , 
prowadzona na rzecz im p e ria  - 
lis tycznyeh  w rogów  ludzkości.

Delegat po lsk i podkreś lił, że, 
w b re w  rozb ija ck ie j robocie 
reakc jon is tów , M O D rozsze - 
rz y ła  sw'e w p ły w y  i obecnie 
skup ia ponad 30 organ izac ji w  
różnych częściach św iata, w  tej 
liczb ie  tak  potężne ja k  zw iązki 
dz ienn ika rzy  ZSRR i Ch in L u 
dowych.

Kończąc Józef K ow a lczyk  po
w iedz ia ł:

Żaden uczciw y dz ienn ikarz  
n ie  może pozostać obo ję tny w o
bec -barbarzyńskich planów  im 
pe ria lizm u . W alka o pokój w in 
na być sprawą honoru  każdego 
uczciwego dziennikarza.

(f) M O S K W A  (PAP). Dziennik „Prawda“ zamieścił a rty 
kuł przewodniczącego W CSPS (Wseechzwiązkowej Cen
tralnej Rady Zw . Zaw.) —  W . Kuzniecowa, poświęcony sta
łemu wzrostowi dobrobytu mas pracujących Zw iązku Ra
dzieckiego.

K uzn iecow  stw ierdza, że w  ! 120 m ilia rd ó w  ru b li,  t j.

n iow e j A f r y k i i  S zw a jca rii.

L is t  d z ie n n ik a rz y  - sprawozdawców z Wyścigu Poko ju  
do M ię d zyna ro d ow e / O rg a n iz a c j i  D z ie n n ik a rz y

posiadamy większe w p ły w y  niż 
k ie d yko lw ie k “ .

W dalszym ciągu swego prze
m ów ienia Z as ław sk i s tw ie rdz ił, 
że im p e ria lis tyczn e j propa - 
gandzie w o jn y  p rzec iw staw ia ją  
się coraz potężniejsze s iły  de
m okra c ji i  poko ju . M ac A r th u 
row ie  prasy am e rykańsk ie j — 
m ów ił delegat ra d z ie c k i — po
n ieśli takąż porażkę na odc in
ku dz ienn ika rs tw a, ja k ą  p o n ie - : _ . , _  ----------- > - -
ś li na polu b itw y  w  K o re i żo ł- ZWiązKu Radzieckim  pojęcie do- 
nierze Mac A rth u ra . i c'hodu osobistego obe jm u je  nie |

! ty lk o  bezpośrednie pobory, lecz !
Postępowy dz ien n ika rz  an -  rów nież ko rzyśc i z dóbr. k tó re  

g ie lski R a lph P arke r, potępi! zapewnia społeczna i k u ltu ra ln a  
działalność tych  koresponden - | p o lityka  państw a soc ja lis tycz- |

I tow  zagranicznych, k tó rzy  fa l-  nego. T ak w ięc stale rosnące 
szywie i tendency jn ie  in fo rm u - i fundusze, asygnowane przez pań 
ją  op in ię  pub liczną o życiu w ! stw o na ta k ie  cele ja k  ośw ia ta .' 

i Zw iązku R adzieckim . Są to ra - i ochrona zdrow ia , ubezpieczenia 
czej s tw ie rd z ił m ówca ! społeczne, ochrona pracy, zapo- ( 
agenci w yw ia d u , an iże li dzień- , m ogi dla m atek, stypendia dla j 
nikarze. j kształcącej się m łodzieży itp.. :

W dalszym  ciągu dyskusji, 1 p rzyczyn iły  się do podniesienia 
k tó ra  kon tynuow ana  by ła  w  j  zarobków  lu d z i p racy o ponad 
piątek, p rzem aw ia li delegaci 
A u s tr ii,  Czechosłowacji, P o łud-

100 miln. metrów kw. powierzchni mieszkalnej 
w miastach, 2.700.000 domów na wsi -  oddano 

do użytku w ramach 5-latki w ZSRR
Artykuł przewodniczącego WCSPS W. Kuzniecowa u dzienniku Prawda“

nie w ięcej n iż  w  1940 r.

j dowano i oddano do uży tku  lud  
j ności przeszło 100 m ilio n ó w  m 
ik w . pow ie rzchn i m ieszkalne j. Po 
j nadto na wsi zbudowano —  
2.700.000 domów.

I C h ara k te ryzu ją c  na tle im po- 
trz y k ro t | nu jących zdobyczy mas p rscu -

W  p ią tek  11 bm. odbyło się w  
W arszaw ie spotkanie spo rto 
wych dz ienn ika rzy zagranic?, 
nych — sprawozdawców z W y
ścigu P oko ju  — z dz ienn ika rza
m i po lsk im i.

Z ebran i pos tanow ili w ysłać 
lis t  do Obradującego obecnie w  
Budapeszcie K om ite tu  W yko
nawczego M iędzynarodow ej O r
ganizacji D z ienn ikarzy, w  k tó 
ry m  m. in. czytam y:

„M y  dziennikarze sportow i, 
k tó rzy  b ra liśm y  ud?.ial w IV  
M iędzynarodow ym  W yścigu Po
k o ju  Praga — W arszawa, prze

b y liśm y  trasę przeszło 1.500 km

wśród niebywałego entuzjazm u 
m ilio n ó w  ludności Czechosłowa
c ji i Polski, m an ifestu jących 
w zd łuż  d rog i w yścigu na rzecz 
w a lk i ■ o pokój i p rzy jaźń  m ię 
dzy narodam i.

Z m iasta I I  Św iatowego K o n 
gresu Poko ju — W arszawy, 
zw racam y się do wszystkich 
dz ienn ika rzy sportow ych św iata 
z apelem o a k ty w n y  udz ia ł w  
walce o pokój, o podpisanie we
zwania Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
w  spraw ie zawarcia P aktu  Po-
k o ju  m iędzy pięciu moca;:

wego, przyszłość i lepsze ju tro  
m łodzieży całego św iata.

Z w racam y się do M iędzjm aro-- 
dowej O rgan izac ji D z ienn ika r
skie j z wezwaniem , aby zgodnie 
z uchw a lą  je j ostatn iego zjazdu 
zwoła ła  w  na jb liższym  czasie 
M iędzynarodow y Z jazd D z ienn i
ka rzy  Sportow ych . k tó ry  p o w i
nien zajać się um ocnieniem  
w spółpracy m iędzynarodow ej w 
dziedzinie sportu , oraz sprawą 
a k ty w iz a c ji sportow ców  i dzien-

33 proc.
W  r. 1950 ludność radziecka 

o trzym a ła  z tych źródeł ponad

Sady, winnice i plantacje liawelny 
zakwitną wzdłuż trasy 
Kanału Turkmeńskiegu

jących k ra ju  radzieckiego sy
tuac ję  p ro le ta r ia tu  w  k ra ja ch  
kap ita lis tycznych , K uzn iecow  
przytacza c y fry  ilu s tru ją ce  w zra  
stającą pauperyzację najszer
szych mas lu do w ych  w  tych  
kra jach .

Podczas, gdy w  k ra ja ch  k a p i-  
uczn iów  szkól średnich i ta lis tycznych  odbywa się szalo

ny wyścig zb io jeń . którego c ię 
żar spada na b a rk i mas pracu
jących i pow oduje coraz w ię k 
szą pauperyzację ludności, na
ród radzieck i koncen tru je  swe 
w y s iłk i na poko jow e j, tw órcze j 
pracy, rea lizu je  p lany g igantycz 
nych b u d o w li hyd ro techn icz
nych i walczy o ja k  najszybszą 
rea lizację  s ta linow skiego prog
ram u budow n ic tw a kom unizm u. 
Życie mas pracu jących Z w ią zku  
Radzieckiego — pisze w  zakoń
czeniu K uzn iecow  — sta je  się z 
każdym  rok iem  coraz ba rdz ie j 
dostatnie i ku ltu ra ln e .

W  1950 r. do samych ty lk o  sa
na to riów  zw iązkow ych sk ie ro 
wano na bc p ła tne  leczenie po
nad 2,5 m ihona pracujących. La 
tern rb. w  obozach p ion ie rsk ich  
odpoczywać będzie około 5 m i
lionów

Do dyspozycji mas p ra cu ją 
cych ZSRR oddana została gę
sta sieć k lu b ó w  i b ib lio tek. 
W 1950 r liczba k lu bó w  i św ie t
lic  w  m iastach i na wsi by ła  o 
15 proc. w iększa n iż w  1940 r.

W  okresie pow o jenne j 5 - la t
k i zbudowano, względnie odbu-

-  n ika rzy  sportow ych w  walce ze
stw am i. Od zawarcia tego paktu  
zależy bow iem  rów nież p rzy 
szłość i  rozw ó j sportu  św ia to -

zbrodn iczym i kno w a n ia m i im ps 
ria lis tów , w  walce o pokó j t i 
p rzy jaźń  m iędzy na rodam i“ .

(f) M O S K W A  (PAP). O koło 
120 in s ty tu tó w  i innych  zak ła
dów naukow o-badaw czych A k a 
dem ii Nauk ZSRR i  akadem ii 
nauk re p u b lik  zw iązkow ych pra 
cuje nad rozw iązaniem  pro - 
b lem ów zw iązanych z bu do w n i
ctwem  potężnych e lek trow n i 
wodnych.

F a b ryk i M oskw y w ysy ła ją  co
dziennie na tereny budowy w ie l 
k ie  transporty  maszyn. Zakłady 
im . W łodzim ierza I ljic z a  w ys ia 
ły  niedawno transp o rt potężnych 
dźw igów  e lektrycznych , wykona 
nych na 2 miesiące przed te rm i
nem przez załogą.

Z ak łady budow y pom p im. 
K a lin in a  w yp rod ukow a ły  m ię 
dzy in n y m i pompę, w ydobyw a- , 
jącą 1.000 m  sześciennych ziem i 
na godzinę.

W  1 re jon ie  budow y K an a łu  1 
Turkm eńskiego. k ilk a  ekspedy
c ji prow adzi rozlegle prace ba
dawcze. mające za zadanie w y 
znaczenie terenów do naw odnie
nia. Tak np. w po łudn iow o-za
chodniej T u rk m e n ii naw odnio
ne zostaną tereny w ie lkości 
250.000 ha. na k tó rych  założone 
zostaną sady. w inn ice  oraz Dian 
tacje  baw ełny.

DZIŚ W NUMERZE
W Ł O D Z IM IE R Z  S O K O R S K I

— w ic e m in is te r  K u lt u r y  
S z tu k i — O n iek tó rych  
siągnięciach i błędach ’ 
szc.i p o l i t y k i  k u l t u r a ln '

W . S K U L S K A  — Obie 
ne trudności czy po
— nieudolność? (N
f l f o b - j v - p h  h -

J O Z E F  K O W A L E  
ró w n i po ch yłe j
m cę  p rz e w ró t; 
s k ie g o -^w  Po!b 

J E R E M I STARE»  
na aren ie  śwła  

b  a  n r-  \ T* a n ;
— „U w aga, zw i 
kość“ (N a poi 
k a m i)
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Przegląd prasy

G rupy party jn e  walczą o realizac ję  
zobow iązań 1-m ajowycb

Ł ó dzk i „G łos Robotn iczy“
(n r 97) w skazuje na p rzyk ładz ie  
zakładów  im . A jzena na waż
ne zadania g ru p  p a rty jn y c h  w  
m o b iliz a c ji załóg robotn iczych 
do w a lk i o zwycięską rea liza 
c je  zobowiązań 1-m a jow ych . 

„A p e l załogi Z a k ła d ó w  M echa
n iczn ych  w  P ruszkow ie  — pisze 
d z ien n ik  — odezw ał się głośnym  
echem  w  fabryce  im . A jzen a . P ra 
w ie  cała załoga zespoliła sie w 
p a trio ty c zn y m  czyn ie , po de jm ując  
zobow iązania  na cześć 1 M a ja . Z a 
k ła d y  te dadzą ponadplanow ą p ro 
du kc ję  w artości 90,000 z ł. C y fra  ta, 
w yrażona  w  m etrach dyw anó w , 
chodników  i pluszu św iadczy o 
ty m , że dla z rea lizo w an ia  ty ch  zo
bow iązań  po trzebny będzie n iem ały  
w y s iłe k  tk ac zy , p rzę d za ln ikó w  i  
praco w n ikó w  w ykończa ln i.

Pow ażne zadania  m ają  spełnić w  
a k c ji 1 -m a jo w e j g rup y  p a rty jn e . 
N ow ozorgan izow ane g rupy  m ają  tu 
ta j  n iem ałe  osiągnięcia. W ie lu  o r
gan izato ró w  p ra cu je  napraw dę  
w zorow o, Jan B ry ls k l z oddziału  
p rzę d za ln i w y k a z u je  na p rzy k ła d  
dużą troskę o stan p a rk u  m aszy
nowego. T o w . B ry ls k i uczy człon
k ó w  swej g rup y, ja k  rea lizow ać  
w y ty c zn e  V I  P lenu m , ja k  w a l
czyć o obniżkę kosztów w łasnych, 
uczy, ja k  podnieść w ydajność p ra 
cy. Chcąc podnieść w ydajność m a
szyn tow . B ry ls k i za łoży ł n a jw ię k 
sze biegi na 32 zęby. Poniew aż sta
re  m aszyny nie m ogły w y trzym ać  
ta k  dużych biegów , p rzeprow adził 
k a p ita ln e  rem o n ty , w y m ie n ił n ie 
k tó re  części ta k , że obecnie samo- 
prząśn ice p ra cu ją  ja k  nowe. Tow . 
B ry ls k i przeprow adza  system atycz
n ie  rem on ty  zapobiegawcze. G rupa  
to w . B ry ls k i eg''. idąc w  jego ślady, 
czu je  się p ra w d z iw y m  gospodarzem  
swego oddziału prod ukcy jn eg o . Ot. 
niedaw no zaalarm ow an o , że samo- 
prząśnica N r 7 w y k a zu je  niską w y 
dajność. C złonkow ie g rup y  tow . 
B ry lsk ieg o  p rze p ro w a d z ili n a ty c h 
m iast rem ont.

T o w . B ry ls k i uczy członków  sw ej 
g ru p y  i b e zp a rty jn y c h  soc ja listycz
nego stosunku do pracy .

On to podał w n iosek, aby dw ie  
sam oprząśnice obsługiw ał jeden  
ś ru b o w n ik , a n ie  dwóch, ja k  było  
dotychczas. Pom ysł tow . B ry ls k ie 
go został zastosowany n a jp ie rw  
p rze z  drug iego organ izato ra  g ru 
p y , tow . P alm ow skiego . P o tra fił 
on ta k  zorganizow ać sobie pracę  
na dwóch m aszynach, że uzysku je  
obecnie 1.22 proc. bazy. P rzyk ład  
ty c h  dw óch p rzod u jących  organ i
za to ró w  pociągnął za sobą bezpar
ty jn e g o  ś ru b o w n ik a , P ardona. D aw  
n ie j s tał on na uboczu, obecnie 
p rzystan i! do w spó łzaw odnic tw a i 
zdo był n aw et ty tu ł p rzod ow n ika.

To w . B ry ls k i w ie le  uw ag i pośw ię
ca w ych o w an iu  m łod zieży . Swego

ucznia  Jerzego B iałego w  ciągu  
k ró tk ie g o  czasu w y s zk o lił na w y 
kw a lifik o w a n e g o  ś ru bow n ika . P rze 
prow adzając  k ap ita ln e  rem on ty  m a
szyn tow . B ry ls k i zw o łu je  sw ych  
m łodych p ra co w n ikó w , w y jaśn ia  
im  k o n s tru k c ję , uczy ich  m o n ta 
żu i dem ontażu.

W  cerow ni wszyscy zn a ją  orga
n iza to ra  tow . M a rię  Paduszek, k tó 
ra  nie ty lk o  ściśle w spółpracu je  ze 
swoją grupą, ale i z całą brygadą. 
W  w y n ik u  p rzeprow adzonych  roz
m ów  dw ie  cerow aczk i A po lon ia  M a  
sta lerz i Z o fia  Tersa w łąc zy ły  się 
do w spó łzaw odnic tw a zespołowego, 
którego  p rzedtem  n ie  doceniały  
i obecnie w y k o n u ją  130 proc. n o r
m y. D z ię k i opiece i pom ocy tow . 
Paduszek — cerow aczka K ubat, 
k tó ra  osiągała za ledw ie  60 proc. 
no rm y , obecnie podniosła w y d a j
ność do 110 proc.

Z M P -ó w k a  K a ro lin a  P ią te k  dzię 
k i pom ocy tow . Paduszek stała się 
czołową przodow nicą pracy , k tó re j 
w y n ik i s ięgają do 170 proc. N ie  
p ró żn u je  na ty m  oddziale i tow . 
K ry s ty n a  Łu czak , także  pełn iąca  
fu n k c ję  organ izato ra  grupy.

P ełne ręce roboty m ie li o rg a n i
za torzy  grup p a rty jn y c h  w o k re 
sie poprzedzającym  podjęcie  zobo
w iązań  l-m a jo w y c h . D z ię k i n im  
w szystkie  oddzia ły  za d ek la ro w a ły  
ponadplanow ą prod ukcję . T e ra z  je d  
nak  zadania będą jeszcze tru d n ie j
sze“ .

Nie w szystkie  jednak  g rupy 
p a rty jn e  in te resu ją  się w  do
statecznym  stopniu spraw am i 
p ro d u kc ji, n ie  wszyscy o rgan i
zatorzy g ru p  dobrze w yw ią zu ją  
się ze swych obow iązków.

„O bok w zorow ych , znanych w  
całe j fab ryce , o rg an iza to rzy  są i 
tacy, ja k  tow . Czesław K u ź n ik , któ  
ry  nie pracu je  ze sw oją g rupą, n ie  
in teresu je  sie w y n ik a m i p ro d u k c ji, 
nie uczęszcza na szko lenie  ideo
logiczne. T a k ic h  ja k  tow . K u ź n ik  
można by jeszcze znaleźć k i lk u “ .

D zienn ik  podkreśla, że k ie 
row n ic tw o  o rgan izac ji p a rty jn e j 
niedostatecznie p racu je  z orga
n iza to ram i gruD.

„W p ra w d zie  n a ra d y  o d b y w a ją  się 
reg u la rn ie , ale p rzy  n is k ie j f r e k 
w e n c ji, a k ie ro w n ic tw o  n ie  oddzia
łu je  na tych  o rgan izato ró w , k tó rz y  
nie  przychodzą na narad y . B ra k  
jes t k o n tro li p racy organ izato rów '

„E g ze k u ty w a  organ izac ji p a r ty j
n e j zakładów  im . A jze n a  
s tw ie rd z a  w  z a k o ń c z e n iu  ..Głos  
R o b o tn ic z y “  — po w in na , upowszech  
n ia ja c  dośw iadczenia ta k ic h  o r 
g an iza to ró w  ja k  B ry ls k i,’ P a lm ow  
ski i in n i, podnieść poziom  pra cy  
pozostałych grup p a rty jn y c h  1 uz
broić je  do w a lk i o pełna re a liz a 
c ję  czynu 1-m ajow ego, o w y p e łn ie 
n ie  u c h w a ł V I  P lenu m “.

W 111 proc. wykonały PGR 
dostawy ziarna kwalifikowanego

(f) P aństwow e Gospodarstwa 
Rolne, k tó re  są g łów nym  do
stawcą nasion k w a lif ik o w a 
nych  w yko n a ły  p lan dostaw w y 
sokogatunkowych nasion na te 
goroczne wiosenne siewy w  111 
proc. Za pośrednictw em  gm in
nych spó łdz ie ln i z ia rno k w a li f i 
kow ane z PG R o trzym u ją  spół
dz ie ln ie  p rodukcy jne  oraz m a
ło ro ln i i  ś re d n io ro ln i. chłop i,

zwłaszcza ci, k tó rz y  b iorą udz ia ł 
w  ko n tra k to w a n iu  up ra w  ro 
ślinnych.

Niezależnie od tego gm inne 
spółdzie ln ie dokonu ją  skupu 
z ia rna  kw a lifiko w a neg o  z drob
nych p lan ta c ji ch łopskich. Do 
5 bm. skupiono we w szystk ich  
w o jew ództw ach 88 proc. zapla 
nowanej ilośc i ziarna, k tó re  
sprzedawane je s t chłopom.

Szczepienia ochronne przeciw różycy 
obejmą w br. 6,5 miln. sztuk 

trzody chlewnej
(d) W  okresie w iosenno-le t

n im  br. przeprowadzone będą 
w  ca łym  k ra ju  masowe szcze
p ien ia  trzody ch lew nej przeciw  
różycy.

D z ięk i corocznym  szczepie
niom , k tó re  np. w  ro k u  ub ie
g łym  przeprowadzono na 6 m i
lionach  sztuk, różyca św iń  zo
stała ca łkow ic ie  opanowana. 
P la n  w  br. p rzew idu je  szcze

pien ie p rzec iw  różycy ponad 
6.500 tys. sztuk trzody ch lew nej 

A b y  zaszczepić tak  ogrom ną 
ilość trzody ch lew ne j P aństw a 
zwiększyło odpow iedn io k ra jo 
wą produkc ję  szczepionek. Już 
w  r. 1950 zak łady b ioprepara
tów  w e te ry n a ry jn y c h  produko 
w a ły  2 razy  w iecej su row icy 
n iż  w  r . 1938, a w  br. w y p ro 
d u ku ją  je j 3 razy w ięce j n iż  
przed w ojną.

Powiaty gołdapski i olecki wykonały 
piany kontraktacji lnu

B IA Ł Y S T O K  (K or. w ł.). W
ślad za pow iatem , k tó ry  p ie r
wszy w  w o jew ództw ie  białostoc 
k im  zrea lizow a ł p lan  k o n tra k 
ta c ji ln u  w y k o n a ły  ju ż  swe p la 
n y  w  k o n tra k to w a n iu  te j roś
l in y  p o w ia ty : go łdapski i  olecki.

Ź  każdym  dn iem  zwiększa się 
rów n ież  ilość grom ad i  gm in, 
k tó re  zakończyły  ju ż  k o n tra k 

tac ję  ziem iopłodów . W  pow ie 
ćie suw alsk im  w  a k c ji te j przo 
du je gm ina Sejny, k tó ra  p ie r 
wszą w ykona ła  p lan  z nadw yż 
ką d w u  proc. W y ró ż n iły  się 
grom ady: O szkinie, Radziucie 
E jw e ryszk i p rzystępu jąc bez
zw łocznie do kon tra k to w a n ia .

(w  a)

Przedsiębiorstwa robót rozbiórkowych 
wykonały kwartalny plan w 116 proc

(d) P rzedsięb iorstw a podległe 
u rzędow i Pełnom ocnika A k c ji 
Robót R ozb ió rkow ych w ykona
ły  p lan  za I  k w a rta ł w  116 proc. 
Zam iast p lanow anych 79 m iln . 
285 tys. cegieł uzyskano w  ro 
botach rozb ió rkow ych  prow a
dzonych przeważnie na terenie 
w o jew ództw  zielonogórskiego, 
w roc ław sk iego  i  szczecińskiego 
92 m iln . 338 tys. sztuk cegieł.

Za łog i p rzedsięb iorstw  roz
b ió rko w ych  po d ję ły  zobowiąza
nie 1-m a jow e  uzyskania ponad 
plan w  ciągu miesiąca k w ie tn ia  
doda tkow ych 4,5 m iln . sztuk ce 
gieł.

Ogółem w  roku  bieżącym  p la  
nu je  się uzyskanie z rozb ió rek 
500 m iln . sztuk cegieł. (i)

Agresywne plany bloku atlantyckiego ważną 
przyczyną napięcia sytuacji międzynarodowej

P rzedstaw ic ie l ra d z iec k i w ykazu je  gołosłownośe argum entów  
delegatów  m ocarstw  zachodnich na k o n fe re n c ji w Paryżu

(f) P A R Y Ż  (PAP). 11 k w ie tn ia  
odbyło się 28 posiedzenie za
stępców m in is tró w  spraw  za
gran icznych czterech m ocarstw , 
k tó rem u  przew odniczy ł przed
s taw ic ie l S tanów  Z jednoczo
nych Jessup.

Jessup ośw iadczył, że dele
gacja radziecka n ie  p rzedstaw i
ła  rzekom o sw ych p ropozycji, 
odnośnie całości porządku 
dziennego oraz wskazał, że m i
n is tro w ie  będą m og li om ówić 
szereg zagadnień naw e t w  ty m  
w ypadku , je ś li n ie  będą one 
w łączone do porządku dzienne
go. M ów ca s tw ie rd z ił, że m a na 
m y ś li w łaśn ie  propozycje dele
ga c ji radz ieck ie j w  spraw ie 
p a k tu  a tla n tyck ie go  i  am ery
kańsk ich  baz w o jennych  w  A n 
g lii,  N o rw eg ii, Is la n d ii i  innych 
k ra ja c h  E uro py  i  na B lis k im  
W schodzie oraz w  spraw ie w y 
konan ia  tra k ta tu  pokojowego z 
W łocham i, w  szczególności w  
części dotyczącej T ries tu . Jes
sup sprzec iw ił się w łączeniu 
tych  spraw  do porządku dzien
nego, ja ko  p u n k tó w  sam odziel
nych.

O dpow iada jąc Jessupowi, 
p rzedstaw ic ie l ZSRR G rom yko 
wskazał na bezpodstawność 

fałszywość tw ie rdze n ia  Jessu- 
pa, że delegacja radziecka nie  
zgłosiła ja ko b y  p ropozyc ji, do
tyczących po rządku dziennego 
w  całości.

Delegacja ZSRR —  pow ie
dzia ł G rom yko  —  przedstaw iła  
kon k re tne  p ropozycje  w  spra
w ie  porządku dziennego i  w y 
m ien iła  spraw y, k tó re  —  je j 
zdaniem — w in n y  być  w łączo
ne do porządku dziennego. Jes
sup i  przedstaw ic ie le  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji dobrze  ̂w ie 
dzą, ja k ie  to  są zagadnienia. W 
ciągu osta tn ich k i lk u  dn i om a
w ia m y  przede w szys tk im  p u n k t 
p ie rw szy porządku dziennego. 
P ro je k t tego p u n k tu  w  re 
d a k c ji p rzedstaw ionej przez de
legację ZSRR dn ia  4 k w ie tn ia  
s fo rm u łow any został zarówno 
na podstaw ie g łów n ych  propo
z y c ji p rzeds taw ic ie li k ra jó w  za
chodnich, ja k  i  na podstaw ie 
w ażnie jszych p ro p o zyc ji dele
ga c ji radzieck ie j. Lecz niestety, 
p u n k t ten nie został jeszcze do
tychczas uzgodniony.

Delegacja radziecka zgłosiła 
rów n ież  propozycję w łączenia 
do porządku dziennego spraw y 
w yko na n ia  tra k ta tu  poko jow e
go z W łocham i w  części d o ty 
czącej T ries tu .

P rzedstaw ic ie le  trz e c h . m o
cars tw  zna ją rów n ież s tanow i
sko de legacji radz ieck ie j odno
śnie w łączenia do porządku 
dziennego spraw y tra k ta tu  po
ko jow ego z A us trią . Zagadnie
n ie  to  n ie  jest jeszcze uzgod
nione. N ie uzgodniono rów nież 
spraw y T ries tu , ponieważ 
przedstaw ic ie le  trzech m o
cars tw  w ciąż jeszcze sprzeci
w ia ją  się w łączen iu  je j do 
porządku dziennego.

Jeżeli chodzi o sprawę tra k 
ta tó w  poko jow ych  z B u łga rią , 
W ęgram i i  R um un ią, zgłoszoną 
wcześniej przez p rzedstaw i
c ie li trzech m ocarstw , — to  — 
ja k  w iadom o — ośw iadczyli oni. 
że swój w n iosek w  te j spraw ie 
w yco fu ją . W  zw iązku z tym  
n iea k tu a ln e  s ta ły  się po p ra w 
k i de legacji radzieck ie j do p ro 
po zyc ji m ocarstw  zachodnich 
w  te j spraw ie. W  ten sposób 
p u n k t, dotyczący tra k ta tó w  po
k o jo w y c h  z B u łga rią , W ęgram i 
i  R u m un ią  obecnie n ie  wchodzi 
w  grę. Pozostaje propozycja 
zgłoszona później przez dele
gację radziecką, a m ianow ic ie  
dotycząca w łączenia do porząd
k u  dziennego spraw y pa k tu  a t
lan tyck iego  i  am erykańskich  
baz w o jennych w  A n g lii,  N o r
wegii, Is la n d ii oraz innych  k ra 
jach europejsk ich i  na B lis k im  
Wschodzie.

N ie można ominąć 
sprawy paktu  
atlantyckiego

Naszym zdaniem  —  pow ie 
dz ia ł G rom yko  — przy  rozw a
żaniu p rzyczyn naprężonej sy
tu a c ji w  E urop ie  i  k w e s tii 
środków  zm ierza jących do po
p ra w y  stosunków  m iędzy czte
rem a m ocarstw am i, nie można 
— je ś li n ie  chcemy zajm ować 
się czczym i de k la rac jam i — 
om inąć ta k  ważnego zagadnie
n ia , ja k  zagadnienie pak tu

3 tys. zespołów -  60 tys. związkowców 
wystąpi w Festiwalu Muzyki Polskiej

(f) Docenia jąc doniosłą ro lę  
k u ltu ra ln ą  i  po lityczną  Festiw a
lu  M u z y k i P o lsk ie j, zw iązk i za
wodowe zm ob ilizow a ły  do udzia 
łu  w  F es tiw a lu  ca ły  swój 
a k ty w  k u ltu ra ln o  -  ośw iatow y.

O koło 3.000 zespołów chó ra l
nych, o rk ie s tra ln vch  i  tanecz
nych, obe jm u jących  b lisko  60 
tys. zw iązkow ców  w ystąp i w  
licznych  koncertach i im prezach 
fes tiw a low ych.

Robotnicy huty „Pokój“ zwiększyli 
wydajność martenów o 30 proc.

Z narady nowatorów w „Sztandarze Młodych“
(f) W  d n iu  12 bm . na łamach 

„S ztandaru  M ło dych “  P aw eł 
P a liw oda  — tech n ik  z hu ty  „P o 
k ó j“  om aw ia szeroko, w  ja k i 
spo.sób robo tn icy  te j h u ty  pod
nosząc w ytrzym a łość sklepień 
p ieców  m artenow sk ich  zw ięk 
szają ich w yda jność w ytopow ą 
średn io  o 30 proc.

P a liw oda wskazuje, że w  h u 
cie „P o k ó j“  podniesiono w y trz y 
m ałość sklepień pieców m arte 
now sk ich  m. iri. dz ięk i w yszko
le n iu  załogi na specja lnym  k u r 
sie oraz przez opracowanie w  
oparc iu  o doświadczenia h u tn i

ków  radzieck ich  now ych in 
s tru k c ji,  okreś la jących m aksy
m alną ilość gazu dla poszczę 
gó lnych pieców, nie grożącą sto
pn ien iem  sklepienia.

O m aw ia jąc w y n ik i zastosowa 
n ią  tych  uspraw nień w  hucie 
„P o k ó j“ , P a liw oda podkreśla, że 
wytap iacze: K a ro l W aduła zw ię 
kszy l ilość w y topów  podczas 
kam pan ii z 420 na 445, B alce- 
rzak dokonał w  okresie m iędzy- 
rem ontow ym  450 w ytopów , za
m iast dotychczasowych 340, a 
G órecki zw iększył dotychczaso
wą ilość ..y top ów  podczas ka m 
pan ii o 60.

a tlan tyck iego  i  am erykańskich  
baz wo jennych.

Rząd radz ieck i w  sw ych no
tach i  m em orandach, ja k  ró w 
nież w  ośw iadczeniach swych 
p rze ds taw ic ie li n ie je dn okro tn ie  
w skazyw ał, że w spom niana w y 
żej sprawa posiada bezpośredni 
zw iązek z zachow aniem  poKo- 
ju  i  z prob lem em  p o p ra w y  sto
sunków  m iędzy czterema m o
carstw am i. W y n ika  to  rów n ież 
z fa k tu , że o pakcie  a tla n 
ty c k im  m ó w i się i  pisze w  k ra 
jach zachodnich, p rzy  czym  z 
w ypow iedz i tych  n ie  tru d n o  
w yw nioskow ać, p rzec iw ko  k o 
m u sk ie row ane są przedsię
wzięcia  pode jm ow ane zgod
n ie  z pak tem  a tla n tyck im . 
Są to  przedsięwzięcia sk ie ro 
wane p rzec iw ko  Z w ią zko w i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  dem o
k ra c j i ludow e j.

N ie je s t rzeczą p rzypadku , że 
tw orzen iu  pó łn ocno -a tla n tyck ie 
go ugrupow an ia  k ra jó w  tow a
rzyszy wzm ożenie wyścigu 
zbro jeń  w  Stanach Z jednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n 
c ji i  w  in n ych  k ra ja c h  należą
cych do tego ugrupow ania . 
W iadom o rów nież, że m ocar
stwa zachodnie w c iąga ją  N iem 
cy zachodnie do ug rupow ania  
pó łnocno-a tlan tyck iego, k tó re 
go agresyw ny cha rak te r jest 
córa- trudn ie jszy  do ukryc ia . 
Podejm owane są ju ż  praktyczne 
k ro k i, celem stw orzen ia  s ił 
zb ro jnych  w  Niem czech za
chodnich. W iadom o, że do Pa
ryża p rz y b y ł A denauer d la  prze 
prowadzenia rokow ań. N ie  tru d 
no się domyśleć, ja k i cha rakte r 
będą m ia ły  te ro ko w a n ia  z re 
akc jon is ta  i  odwetowcem  Ade-^ 
nauerem  i z b y ły m i h it le ro w s k i
m i doradcam i w o jskow ym i. 
Czyż te w szystk ie  gorączkowe 
zabiegi, do k tó ry c h  coraz a k ty w 
n ie j w łączają się zachodnio- 
niem ieccy zw o lenn icy  odwetu, 
nie m a ją  zw iązku  z problem em  
popraw y stosunków  między 
czterema w ie lk im i m ocarstw a
m i i zagadnieniem  przyczyn na
prężonej sy tu a c ji w  Europie?

Bazy wojenne U S A
wym ierzone są przeciw

Zw iązkow i Radzieckiemu
F a k ty  świadczą o tym , że czas 

ju ż  om ów ić sprawę p a k tu  a tlan 
tyckiego na sesji R ady M in i
s trów  S praw  Zagranicznych 
czterech m ocarstw . To samo do
tyczy am erykańskich  baz w o jen 
nych.

W iadom o powszechnie — 
kon tynuow a ł G rom yko —  że 
Stany Zjednoczone tw orzą  w  
w ie lu  k ra ja c h  w o jenne bazy 
m orsk ie  i  pow ietrzne, p rzy  czym 
ich dyslokacja  dowodzi, że tw o 
rzy  się je  w  ściśle okreś lonym  
celu. N a jba rdz ie j szczerzy przed 
staw ieie le w o jsko w i S tanów 
Zjednoczonych, i  n ie  ty lk o  w o j
skow i, ośw iadczają wręcz, ze 
bazy te w ym ierzone są p rzec iw 
ko Z w ią zko w i Radzieckiem u.

O is tn ien iu  am erykańskich  
baz w o jennych w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii m ów ią  o fic ja ln i przedsta
w ic ie le  rządu b ry ty jsk ie g o , m. 
in . p rem ie r A ttlee . Już w  l ip -  
cu 1950 r. ośw iadczył on, że w  
W ie lk ie j B ry ta n ii zna jd u je  się 
180 sam o lo tó w  am erykańskich 
podzielonych na trz y  g ru py  w o j
skowe. A ttlee  w y m ie n i! ty lk o  
bombowce. A m erykańsk ie  lo t 
n ic tw o  w  A n g lii obe jm u je  ró w 
nież i  inne samoloty.

A ttle e  s tw ie rdz ił nadto, że w  
W ie lk ie j B ry ta n ii p rzebyw a ta k 
że personel am erykańskiego lo t
n ic tw a  wojskowego, oczyw iście 
z odpow iedn im i sztabami. N ie 
ulega żadnej w ą tp liw ośc i, że od 
tego czasu liczba sam olotów  a- 
m erykańsk ich  w  A n g li i p o w ię k 
szyła się k ilka k ro tn ie .. K ilk a  
m iesięcy tem u — pow iedz ia ł 
G rom yko  —. w skazyw ano ró w 
nież, że w  W ie lk ie j B ry ta n ii 
is tn ie ją  cztery, wyposażone na
leżycie am erykańskie  bazy lo t
nicze i  że budu je  się jeszcze 
cztery, p rzy czym należy s tw ie r 
dzić, że c y fry  te są pom niejszo
ne.

W  ja k im  celu tw o rz y  się a- 
m erykańsk ie  bazy lo tn icze w  
W ie lk ie j B ry ta n ii?  Czy d la  po
lepszenia stosunków m iędzy 
czterema m ocarstw am i, d la  po
lepszenia stosunków ze Z w ią z 
k ie m  Radzieckim? Bazy te tw o 
rz y  się w  m yśl agresyw nych 
p lanów  b loku  atlantyck iego. 
Jessup i .Davies u s iłu ją  un iknąć  
tego tem atu w  dyskus ji. P rz y -

znajem y, że tem at ten jest dla 
n ich n iep rzy jem ny, lecz w  toku  
om aw ian ia  porządku dziennego 
nie  można pom inąć te j n iezw y
k le  w ażnej p ropozyc ji radziec
k ie j,  dotyczącej w łączenia do 
porządku dziennego spraw y pak 
tu  a tlan tyck iego  i  am erykań
skich baz w o jennych  w  szere
gu k ra jó w .

W iadom o także — m ó w ił da
le j G rom yko  — że am erykań
skie bazy w o jenne pow sta ją  nie 
ty lk o  w  W ie lk ie j B ry ta n ii.  W  
N o rw eg ii bazy te budu je  się pod 

k ie ro w n ic tw e m  in s tru k to ró w  a- 
m erykańskich . N iedaw no zako
m un ikow ano o fic ja ln ie  w  tym  
k ra ju , że dowódca naczelny tzw . 
s ił zb ro jnych  b loku  a tla n tyc 
kiego, k tó ry m  obecnie jes t ge
ne ra ł E isenhower, ma praw o 
udzie lać rad nie  ty lk o  a rm ii n o r
w eskie j. lecz i  p re m ie ro w i N o r
wegii. S tw ie rdza to dek la rac ja  
rządu norweskiego z 19 stycz
nia  1951 r., w niesiona na roz
patrzenie pa rlam entu . D la  każ
dego jes t je dn ak  zrozum iałe, co 
oznaczają rad y  am erykańskie , 
udzie lane p rem ierom  lu b  rządom  
in nych  k ra jó w , do czego te ra 
dy prowadzą w  k ra jach , k tó re  
w p rzęg ły  się do ry d w a n u  ame
rykańskiego.

A m eryka ńsk ie  bazy w o jenne 
tw o rzy  się także w  Is la n d ii. Po 
w o jn ie  A m eryka n ie  zaprzeczali, 
że posiadają bazy w  Is la n d ii, 
lecz obecnie nie ty lk o  n ie  za
przeczają, lecz w ręcz p rzec iw 
nie, w sze lk im i sposobami re k la 
m u ją  ten stan rzeczy.

To samo można pow iedzieć o 
G ren land ii. W  ja k im  celu tw o 
rzy  się am erykańskie  bazy w o 
jenne w  Is la n d ii .i w  G ren lan 
dii? O czyw iście n ie  d la  polep 
szenia stosunków  ze Z w iązk iem  
R adzieckim , lecz w  in n ych  ce
lach. W  ta k ic h  samych, w  ja  
k ic h  tw o rzy  się je  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  N o rw eg ii. W iadom o 
także, że w  ty m  sam ym  czasie, 
gdy ob radu jem y tu , za tym  o- 
k rą g ły m  stołem  A m erykan ie  
tw o rzą  bazy w o jenne we. F ra n -

Czy to  rów n ież  czyn i się dla 
polepszenia stosunków  ze Zw iąż 
k łem  Radzieckim , d la  p ra k tycz 
nego zrea lizow ania  przedstaw io
nego przez trz y  delegacje pun
k tu  w  spraw ie polepszenia sto 
sunków  m iędzy czterema m o
carstwam i? W  ty m  samym cza 
sie, gdy przedstaw ic ie le  trzech 
m ocarstw  sk łada ją  tu , za okrąg 
ły rą  stołem , swe pokojow e de 
k la rac je , ze S tanów  Z jednoczo
nych p rzyb yw a ją  do F ra n c ji 
sam oloty, czołgi, k a ra b in y  i  in 
na broń. Po co się to  rob i? Czy 
d la  polepszenia stosunków  m ię 
dzy czterema m ocarstw am i? 
D la  polepszenia stosunków  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim ? Jest 
rzeczą jasną, że na te ry to r iu m  
F ra n c ji tw o rz y  się am erykań
skie ba^y w o jenne dla  tych  sa
m ych celów, d la  k tó rych  tw orzy  
się je  na te ry to r iu m  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  N o rw eg ii, Is la n d ii 
G ren land ii.

Łańcuch am erykańsk ich  baz 
w o jennych  ciągnie się da le j na 
Wschód. Pod k ie row n ic tw e m  
i z udzia łem  A m eryka nó w  . bu 
du je  się bazy w o jenne w  re jo 
nie K an a łu  Sueskiego, w  Sy
r ii ,  Egipcie, Ira k u , na Cyprze 
na innych  obszarach. N ie  za
pom niano rów n ież o T u rc ji,  do 
k tó re j k ie ru je  się generałów  
am erykańsk ich  i  m in is trów , aby 
szybciej pchnąć naprzód spra
wę budow y baz am erykańskich 
na te ry to r iu m  tego k ra ju .

G rom yko p rzypom n ia ł o n ie 
daw nej w izyc ie  w  T u rc ji ame
rykańsk iego  m in is tra  lo tn ie  
twa,, k tó ry  po pow rocie  do U S A  
ośw iadczył, że „pow sta je  ko 
nieczność“  u tw orzen ia  baz lo t 
niczych w  T u rc ji.  N ie na próż
no S tany Zjednoczone u trz y 
m u ją  w  T u rc ji m isję, k tó ra  
w edług danych am erykańskich 
liczy  600 osób. Czyż am erykań
skie bazy w  T u rc ji tw o rzy  się 
d la  polepszenia stosunków ze 
Z w iązk iem  R adzieckim , m ię 
dzy Zachodem  i  Wschodem? 
Jest rzeczą jasną, że am erykań
skie bazy w o jenne tw o rzy  się 
w  T u rc ji d la  tych  samych ce
lów , dla k tó ry c h  tw o rzy  się je 
w  W. B ry ta n ii,  N o rw eg ii, F ra n 
c ji, Is la n d ii, G re n la n d ii i  w  
k ra ja ch  B lisk iego  i  Ś rodkow e
go Wschodu.

Przedstaw icie le  trzech m o
carstw  i tu ta j i  w  O NZ — ko n -
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M ecz sza ch o w y o m is trz o s tw o  ś w ia ta
W  dn iu  16 m arca rozpoczął 

się w  M oskw ie  mecz o ty tu ł m i
strza św iata pom iędzy posiada
czem ty tu łu , arcym is trzem  M i
chałem B o tw in n ik ie m , a zw y 
cięzcą skom p likow anych e lim i
na c ji — arcym istrzem  Daw idem  
Bronszta jnem . Ponieważ znane 
nam* są ju ż  w y n ik i p ierwszych 
dw unastu  p a rtii,  co stanow i po
łow ę meczu, n ie  od rzeczy oę- 
dzie podać k ró tk ie  sprawozda
nie z rozegranych dotąd p a r ti i

Już po p ierwszych rem iso
w ych pa rtiach  można by ło  dojść 
do przekonania, że w a lka  bę
dzie bardzo ostra. Cechą cha
rakte rys tyczną  meczu jest duża 
rozm aitość otw arć. I tak  w 
p ierw sze j p a r t i i B ronsz ta jn  w y 
b ra ł obronę holenderską, w 
d ru g ie j grano obronę G ru n fe l-  
da, trzecia — francuska, czw a r
ta — to  obrona słow iańska.

Z tych pierwszych czterech 
p a r t i i najciekawsza by ła  druga 
oraz trzecia — typow a pa rtia  
pozycyjna z w a lką  o drobne ko
rzyści pozycyjne. Dopiero w 
p ią te j p a rtii padł zdecydowany 
w yn ik . B ronszta jn  gra jąc czar
nym i w y b ra ł obronę N im zo- 
w itscha P a rtia  zyskała na 
ostrości i  ostatecznie czarne 
osiągnęły przewagę. O baj za
w odn icy  popad li w  duży n iedo- 
czas i  B o tw in ik  zagrał n iep re 
cyzy jn ie ; n ie  mogąc un iknąć

m ata poddał się jeszcze przed 
k o n tro lą  czasu.

Szósta pa rtia  przyn ios ła  nowe 
o tw arc ie , gdyż B o tw in n ik  g ra 
jący  czarnym i w y b ra ł obronę 
sycy lijską . P a rtia  ob fitow a ła  
w  liczne niespodzianki, pośw ię
cenie jakości z jedne j i  d ru g ie j 
strony. W przerw ane j pozycji 
szanse na zwycięstwo b ia łych  
okazały się m in im a lne  i pa rtia  
pow inna była zakończyć się n ie- 
rozegraną Po d ru g ie j jednak 
k o n tro li czasu B ronszta jn  po
pe łn i! poważny błąd i w  na
stępnym  posunięciu poddał się.

S iódm a pa rtia , pionem  he t
m ańsk im  to typow a w a lka  po
zycyjna po 40 posunięciach do
prowadzono do końców ki — 
k ró l, skoczek i 5 p ionów  prze
c iw ko  k ró low i, skoczkow i i  4 
pionom. Przewagę piona zrea
lizow a ł B o tw in n ik  doskonale i 
m etodycznie doprow adził do w y 
granej. Jedna z na jlepszych 
p a r ti i meczu.

W  ósmej p a r t i i zastosowano 
znowu inne otwarcie , a m iano
w ic ie  bardzo 'ostry w a ria n t m e- 
rański. O baj p rzec iw n icy  roze
g ra li deb iu t poprawnie, doszło 
do tru d n e j końców k i o różno - 
ko lorow ych gońcach i p a rtia  o - 
statecznie zakończyła się n ie ro - 
zegraną.

W  dz iew ią te j p a r t i i B ron  -  
szta jn  ponownie w y b ra ł obronę

holenderską, gra by ła  n iezw y
k le  ostra i ob fitow a ła  w  nie
spodzianki. Dość powiedzieć, że 
w  17 posunięciu b ia łe  uzyska ły 
drugiego hetm ana! Ostatecznie 
B o tw in n ik  został z f ig u rą  w ię 
cej, ale w  niedoczasie nie po
t ra f i ł  zrealizować te j przewagi 
i pa rtia  skończyła Się n ieroze. 
graną.

Podobny w y n ik  m ia ła  dziesią 
ta pa rtia , rów n ież holenderska. 
Po obustronne j uporczyw ej grze 
doszło do końców ki: goniec i 5 
p ionów  przeciw ko skoczkow i i 
5 pionom. Skoczek, co zdarza 
się, na ogół rzadko, okazał się 
s iln ie jszym  od gońca i B ro n 
sztajn z trudem  uzyskał n ie ro - 
zegraną.

Jedenasta pa rtia , n o w o -in d y j-  
ska była  k ró tka . B o tw in n ik  po
św ięc ił piona środkowego dla 
a taku, B ronszta jn  od pa rł je d 
nak atak i jeszcze przed kon 
tro lą  czasu zm usił B o tw in n ik a  
do k a p itu la c ji.

W  dw unaste j p a r ti i B o tw in 
n ik  w y b ra ł obronę holenderską 
W  celu zaostrzenia g ry  B ro n 
szta jn  o fia ro w a ł n a jp ie rw  je d 
nego piona, a potem — d ru g ie 
go A ta k  został odparty , a prze
waga czarnych nie  ulegała n a j
m nie jsze j w ą tp liw ośc i. D latego 
b ia łe  bez d o g ryw k i poddały się. 
Stan meczu po 12 pa rtiach  
6'/» : 5'/j. (W . I.)

ty n u o w a ł G rom yko — ośw iad
czają, że w szystko to rob i się 
w  in teresie  obrony. N ie jedno
k ro tn ie  w skazyw a liśm y na fa ł-  
szywość tego rodzaju ośw iad
czeń, k tó re  n ic  m a ją  n ic w spó l
nego z rzeczyw istością. N ie 
w ą tp im y , że przedstaw icie le  
m ocarstw  zachodnich zdają so
bie doskonale sprawę, że baz 
tych  nie  tw o rzy  się w  celu po
lepszenia stosunków  ze Z w iąz
k iem  R adzieckim . D latego też 
n ie  chcą oni, aby ta  sprawa 
om awiana by ła  przez m in is tró w  
czterech m ocarstw . G dyby rzą
dy trzech m ocars tw   ̂ b y ły  
pewne, że mogą przekonać świa 
tow ą op in ię  pub liczną i  Z w ią 
zek Radziecki, iż  bazy te tw o 
rzy  się w  celach poko jow ych , 

n ie  sp rzec iw ia łyby  się oczy
w iście w łączen iu  te j spraw y 
do porządku dziennego.

N ajw ażniejszym  zadaniem  
jest u trw alen ie  pokoju

Być może, że przedstaw icie le  
k ra jó w  zachodnich oświadczą, 
że wszystko, co pow iedzie liśm y 
o pal :cie a tla n ty c k im  i  am ery
kańskich bazach wojennych, 
jes t propagandą. Lecz znane 
nam  są tc  baśnie o propagan
dzie. G dy w  L idze Narodów  
rząd radz ieck i w  celu u trw a 
len ia  poko ju  zg łos ił propozy
c ję  rozb ro jen ia , p rzedstaw i
ciele F ra n c ji i  W ie lk ie j B ry 
ta n ii ośw iadczyli, że ZSRR 
czyni to  „w  celach propagan
dow ych“ . Niedorzeczność tego 
rodza ju  ośw iadczeń by ła  już  
wówczas oczyw ista. Przedsta
w ic ie l radz ieck i s tw ie rd z ił w te 
dy, że je ś li kom is ja  do spraw 
rozb ro jen ia  jes t n ieodpow ied
n im  m ie jscem  dla propagandy 
pokoju, to  ja k  w idać, Zw iązek 
Radziecki zna lazł się w  te j ko 
m is ji przez nieporozum ienie.

M am y podstaw }’ , by ośw iad
czyć coś podobnego rów nież i 
obecnie. Jeśli nasza kon fe ren 
cja, na k tó re j om aw iam y spra
wę rozpatrzen ia przez m in i
s trów  czterech m ocars tw  p ro b 
lem u, dotyczącego red u kc ji 
zb ro jeń i  s ił zbro jnych, dem i- 
l ita ry z a c ji N iem iec, polepsze
n ia  stosunków  m iędzy cztere
ma m ocarstw am i, pak tu  a tla n 
tyck iego i  am erykańskich  baz 
w o jennych na te ry to ria ch  ob
cych — je ś li ta nasza kon fe ren 
cja  je s t n ieodpow iedn im  m ie j
scem d la  p r o p a g a n d y  
p o k o j u ,  to  oczyw iście zna j
du jem y się tu  nrzez n ieporozu
m ienie. Uw ażam y, że obecnie 
na jw ażn ie jszym  i  na jba rdz ie j 
pa lącym  zadaniem  jes t poczy
n ien ie  k rokó w , niezbędnych 
dla  u trw a le n ia  po ko ju  m. in . 
redukc ja  s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw , podjęcie k roków , 
zm ierzających do d e m ilita ry -  
zacji N iem iec i propaganda — 
nie bo im y się tego słowa — 
propaganda pokoju. Uw ażam y 
— po d kre ś lił na zakończenie 
G rom yko — że sprawa paktu  
a tlan tyck iego  i  am erykańskich  
baz w o jennych  ma bezpośred
n i zw iązek ze sprawą stosun
ków  m iędzy czterema m ocar
s tw am i i  ze sprawą nap ię te j 
sy tu a c ji w  Europie. W łaśn ie 
d latego nalegam y, aby spraw y 
te zostały rozpatrzone przez 
Radę M in is tró w  czterech w ie l
k ic h  m ocarstw .

Oszczerstwa zamiast 
argum entów

Następnie p rzem aw ia li P a - 
rod i, Davies i Jessup, k tó rzy  w  
dalszym  ciągu sp rze c iw ia li się 
w łączen iu  do porządku dz ien
nego spraw y pak tu  a tla n ty c 
k iego i  am erykańskich  baz w o 
je nn ych  nie przytaczając żad
nego argum entu w  obron ie swe 
go stanow iska. W ystąpien ia  
ich pełne b y ły  oszczerstw i  a ta
kó w  na -ŻSRR.

P rzedstaw ic ie le  trzech m o
cars tw  us iłow a li zamaskować 
agresyw ny cha rak te r za rów 
no pak tu  a tlan tyck iego  ja k  i 
k ro k ó w  podejm ow anych w  ce
lu  tw orzen ia  baz am erykań 
skich k ła m liw y m i i  śm iesznym i 
tw ie rd ze n ia m i o rzekom o „o -  
b ro nn ym “  charakterze tych  k ro 
kó w  i  pa k tu  atlantyck iego. 
O św iadczy li również, że wnoszą 
sprawę tra k ta tó w  poko jow ych  
z B u łga rią , W ęgram i i  R um un ią  
celem w łączenia je j do po
rządku  dziennego m im o że 
propozycję  w  te j spraw ie , w y 
co fa li 2 kw ie tn ia .

W  zw iązku  z ty m  G rom yko 
p rzypom n ia ł, że na posiedzeniu 
w  d n iu  2 k w ie tn ia  P arod i w  
im ie n iu  delegacji m ocarstw  
zachodnich ośw iadczył, że spra
w ę tę na leży uważać za w yco
faną. D latego też jest rzeczą 
n iezrozum ia łą  — pow iedzia ł 
G rom yko — czym k ie ru ją  .s ię  
obecnie przedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  zachodnich, tw ierdząc, 
że p u n k t ten pozostaje na . po
rządku  dziennym . P rzedsta
w ic ie le  trzech m ocarstw  p rz y 
parc i do m uru , zmuszeni b y li 
przyznać, że w ysuw a ją  po
now n ie  tę sprawę, ponieważ 
delegacja radziecka w  dalszym  
ciągu nalega na w łączenie do 
porządku dziennego spraw y 
pak tu  a tlan tyck iego  i am ery
kańsk ich  baz w o jennych ja k  
rów nież sprawę Triestu.

P rzedstaw ic ie l radzieck i oś
w iadczył, że w  -tym w ypadku  
pozostaje w  mocy przedstaw io
ne 3C m arca przez delegację 
radziecką , uzupe łn ien ie do p ro 
pozyc ji p rzeds taw ic ie li trzech 
m ocarstw .

U zupe łn ien ie  to  p rzew idu je  
rozpatrzen ie tra k ta tu  poko jo 
wego z W łocham i, ja k  rów nież 
porozum i czterech m ocarstw , 
dotyczących N iem iec i  A u s tr ii 
ze spraw am i dena zy fikac ji i 
dem okra tyzac ji w łącznie oraz 
spraw y zbrodn ia rzy  w o jen 
nych.

Następne posiedzenie w yz
naczono na dzień 12 k w ie tn ia  
br.

Z in ic ja ty w y  rady zakładowej gdańskiego oddziału Zjednocze
nia B iu r  P ro jek tow ych powstał w  Gdańsku  K lu b  Rac jonal i
zacji Technik i.  Na zdjęciu: M łodzi inżynierow ie i technicy:  
M. Kraszkowsk i,  J. Kotecki,  A. Y.achorho. J Tomaszewski 
i  A. Mączyński omawia ją  w k lub ie  możliwość stosowania ele
mentów pre fabrykowanych  w  konstrukc jach dachowych dla  

zaoszczędzenia drewna
F o to  K o s y c a rz  — C A F

Wiadomości  sportowe

W II eliminacji zwyciężyli 
Klabiński, Pietraszewski i Królak

Reprezentacja na Wyścig Pokoju 
ustalona będzie we wtorek

(d) P O L A N IC A -Z D R Ó J (te l.w ł.) 
W  czw artek 12 bm. rozegrana 
została w  F o la n ic y -Z d ro ju  d ru 
ga część e lim in a c ji przed 
IV  M iędzynarodow ym  W yśc i
giem  P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “ 
i „Rudeho P rava “ . P ro je k to w a 
ny  początkow o w yścig  na d y 
stansie 200 km  został skrócony 
do 163 km , gdyż k ie ro w n ic tw o  
obozu tren ingow ego w zię ło  pod 
uwagę tru d n ą  trasę, ob fitu jącą  
w  liczne wzniesien ia i nie 
chcia ło  przemęczać zaw odników  
zbyt fo rsow ną jazdą. Trasa p ro 
w adz iła  w  k ie ru n k u  W rocław ia . 
S ta rt zna jdow a ł się 40 km  za 
Polanicą, a pó łm etek na auto
stradzie w ro c ław sk ie j w iodącej 
do B erlina .

W yścig b y ł c iekawą im prezą 
i dostarczy ł k ie ro w n ic tw u  w iele 
m a te ria łu  do oceny w artośc i i 
m ożliw ości poszczególnych za
w odn ików . '

Swoje wysokie w artośc i po
tw ie rd z il i K la b iń s k i i  Hadasik. 
Bardzo ładn ie  po jechali tym  
razem P ietraszew ski, m łody 
K ró la k , S iem iński i weteran 
Rzeźnicki. K ap iak , k tó ry  w  w y 
ścigu środow ym  po jechał ba r
dzo dobrze, w  czw artek nie 
odegrał żadnej ro li. M a jąc dwa 
de fekty  gum. zdany na w łasne 
s iły  n ie  p o tra f ił dopędzić czo
łó w k i i p rz y b y ł na metę z b a r
dzo znaczną różnicą czasu.

Na s ta rt wyścigu 40 km  za 
Polan icą ko larze po jecha li tem 
pem spacerowym. Za K ło dz 
k iem  p rzy  wyjeździe, W andor 
potrącony przez Rzeźnickiego 
upadł, le kko  się p o tłu k ł i wyco
fa ł z wyścigu. Po 15 km  od 
s ta rtu  ma de fekt gum y W e- 
glenda, a zaraz potem  K ap iak. 
O baj ci ko larze  zostają w  ty 
le. Również pozostają w  ty 
le, n ie  w y trz y m u ją c  ostrego 
tempa, Nowoczek, B ąk i Sn!- 
tow ski. Do pó łm etka sytuacja

nie  ulega zm ianie i w yścig  p ro
wadzi zw arta  grupa ko la rzy  z 
w y ją tk ie m  dwóch o fia r  de fek
tów , K ap iaka  i  W eglendy, oraz 
trzech w ym ien ionych  ju ż  za
w odn ików . Na pó łm etku K a 
p iak ma s tra tę  11 m in u t 15 sek. 
w  stosunku do czolpwki.

W  drodze po w ro tn e j na 
pierwszych w iększych w zn ie 
sieniach grupa czołowa d z ie li 
się na k ilk a  grup. Na czoło w y 
suw ają się K la b iń sk i, Hadasik, 
P ie traszew ski, K ró la k  i S iem iń 
ski. Jadący początkowo razem 
z n im i R zeźnicki w sku tek defe
k tu  p rze rzu tk i pozostaje w  ty le . 
Zaraz za n im  jadą Sałyga i L i -  
szkiewicz, k tó rz y  s tra c ili k ilk a  
cennych sekund na punkcie  od
żywczym . G onią ich n iezm ordo
w anie  Nowoczek z G abrychem  
i Soltow skim .

Na 30 km  przed m etą K la 
b iń sk i i  H adasik in ic ju ją  ucie
czkę i dopiero 2 km  przed Po
lan icą  udaje się P ie traszew skie- 
mu, S iem ińskiem u i K ró la k o w i 
dopędzić uc iek in ie rów . Na metę 
w padają równocześnie trze j ko 
larze: K la b iń sk i, P ie traszew ski 
i K ró la k  w  je dnakow ym  czasie 
4:45:15. Dalsze m iejsca za ję li: 
4) S iem ińsk i 4:45:24, 5) H adasik 
4:46:25, 6) Rzeźnicki 4:50:03, 7-8) 
Sałyga i  L iszk iew icz  w  j-edna- 
kow ym  czasie 4:53:46, 9 ) 'G a -  
b rych  4:55:07, 10) Nowoczek
4:55:47, 11) S o łtow sk i 4:55:47.
Czas K ap iaka  w yn iós ł 5:13:41.

Ostateczny skład reprezenta
c j i  zostanie usta lony we w to re k  
przez specja lną kom isję, p rzy  
udzia le rady trenerów .

Należy zaznaczyć, że w  w y 
ścigu czw a rtkow ym  n ie  s ta rto 
w a li W ó jc ik  i W rzesiński, k tó 
rzy, zdaniem  k ie row n ic tw a , m a
ją  zapewpione m iejsce w rep re 
zen tac ji i k tó rych  n ie  chciano 
przemęczać,

Z. D A LL

0 dalszy rozwój kół sportowych 
przy zakładach pracy

IV Plenum GKKF
Dnia 12 bm . obradow ało w  

W arszaw ie IV  P lenum  G łów 
nego K o m ite tu  K u ltu ry  F izycz
nej, poświęcone om ów ien iu  do
tychczasowej działa lności : w y 
tycznych pracy podstawowych 
ogn iw  naszego ruchu  Sportowego 
— k ó ł sportow ych p rzy  zakła
dach pracy.

O brady zagaił przewodniczą
cy G K K F  tow . M otyka. Referat 
pt. „K o ło  sportowe podstawą 
rozw oju  i um asow ienia sportu 
zw iązkowego“  w yg łos i! w icer 
przewodniczący CRZZ tow . B ur 
ski.

Po om ów ien iu  obecnej sy
tu a c ji m iędzynarodow ej w ice
przewodniczący C R ZZ schara
k te ryzow a ł cele i  zadania k u l
tu ry  fizyczne j w  narodowym  
froncie  w a lk i o pokój i re a li
zację p lanu 6-letniego.

Na odcinku k u ltu ry  fizycznej 
g łów nym  zadaniem jest sprawa 
dalszego um asow ienia sportu 
poprzez odpow iedn io silne i 
sprężyste ogniwa organizacyjne. 
T ym i ogn iw am i są w łaśnie ko
ła  sportowe przy zakładach p ra - 
cy.

• R ok 1951 ma być prze ło
m ow ym  dla rozw o ju  naszej ku l 
tu ry  "'zycznej i sportu.

Podstawa tego prze łom u ma 
być w yso k i poziom  pracy w y 
chowawczej. sportow e j i organi 
zacy jne j ko ła  sportowego przy 
zakładzie pracy.

Poważne osiągnięcia 
kói sportowych 

na Śląsku
Na podstaw ie ana lizy do tych 

czasowej pracy i  rozw o ju  kó ł 
sportow ych stw ierdzono, że w ie 
le k ó ł ma poważne osiągnięcia. 
Rośnie wśród mas zw iązkow ych 
zrozum ien ie znaczenia k u ltu ry  
fizyczne j i sportu. Szczególnie 
p rzy  w ie lk ic h  zakładach pracy 
w  kopa ln iach  i hutach na Ś lą
sku m am y dużo a k tyw n ych  kó ł 
sportow ych ja k  np.: ko ła  S ta li 
p rzy hucie „S iles ia “ i p rzy  hu 
cie „Jedność“  w  S iem ianow i
cach. W  w ie lu  kołach setki ro 
b o tn ikó w  przygo tow u je  sie i zda 
je  no rm y na odznakę SPO W 
a k c ji te j w yróżn ia  sie m. in  ko
lo G órn ika  p rzy  ko p a ln i „M y 
słow ice“ .

W yrazem  rozw o ju  i osiągnięć 
k ó ł sportow ych jest także w zra 

stająca świadomość społeczno- 
po lityczna sportow ców  i ich w a l 
ka o p rzodow n ic tw o w  p ro d u k 
c ji. Na teren ie całego k ra ju  pow  
staje coraz w iecej sportow ych 
brygad  p rodukcy jnych .

B rak i w  pracy 
kół sportowych

Obok osiągnięć praca k ó ł spor 
tow ych ma jeszcze w ie le  b ra 
ków . Da je sie zauważyć przede 
w szystk im  b ra k  zrozum ienia pod 
stawowego zadania, że ko ło  ma 
objąć ia k  n a jlic z n ie j p ra cow n i
ków  zakładu i zorganizować ich  
do pracy sportow e j ja k  ró w 
nież do zdobyw ania odznaki 
SPO. k tó ra  jest treścią naszego 
masowego ruchu sportowego. W  
pracy kó ł da je  sie odczuwać 
rów nież b rak odpow iedniego a k 
ty w u  sportowego, przede wszy
s tk im  z szeregów ZM P. Z b y t ma 
łe zainteresowanie dzia ła lnością 
ko ła  w yka zu ją  rów n ież ra d y  za 
kładowe.

W łaściwe postaw ienie p racy 
szkolen iowo -  sportow e j w ym a
ga rów nież sta łe j p racy ideo
wo -  w ychow aw cze j, s ta łe j m o
b iliz a c ji członków  ko ła  do za
dań sportow ych i  p ro d u k c y j
nych poprzez w spó łzaw odn ictw o 
w  p racy i sporcie.

K o ła  sportowe aby spełn ić 
swoje zadania muszą być pod 
stałą opieką P a rtii,  Z w iązków  
Zawodowych i ZM P.

Po referac ie  tow . B ursk iego 
W ywiązała się ożyw iona dysku
sja w  k tó re j zab iera ło  głos oko
ło  30 m ówców.

H”
Z ebran i u c h w a lili jednogło

śnie rezo luc ję  w  k tó re j m. in. 
czytam y:

„W zyw am y w szystk ich  spor
tow ców  po lsk ich do rozpowszech 
n ian ia  i  popu la ryzac ji M a
n ifestu  Polskiego K o m ite tu  
O brońców P oko ju do podp isy
w an ia  i aktyw nego udzia łu  W 
zb ieran iu  podpisów pod k a rtą  
narodowego P leb iscytu Poko ju .

W zyw am y w szystk ich  spor
tow ców  po lsk ich do wzmożenia 
w y s iłk ó w  w  um asow ien iu k u l
tu ry  fizyczne j i  zdobyw aniu 
norm  SPO, do przodow n ic tw a 
w  pracy i  nauce.

W zyw am y wszystk ich spor
tow ców  po lskich do wzięcia ma 
sowego udzia łu w  obchodach 
św ięta k lasy  robotn icze j — 
1 M a ja “ .
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Drobne i kapitalne 
remonty nawierzchni 

ulic na Mokotowie
W  roku bieżącym  d ro bn ym i i 

k a p ita ln y m i rem ontam i na w ie rz 
chni u lic  na M okotow ie  ob ję
tych będzie 36 u lic.

Rem onty kap ita lne  przepro
wadzone będą na ulicach: K lo 
nowej, M adalińskiego, Rakowiec 
k ie j. Spacerowej. C ze rn iakow 
skie j, P u ław sk ie j, C hełm skie j. 
Na 27 u licach przeprowadzone 
hedą drobnie jsze rem onty  i  na 
Praw y. (i)

12 aparatów 
telefonicznych 

na 100 mieszkańców 
będzie miała stolica 
pod koniec planu 

6-letniego
Rozbudowa central telefonicz

nych na terenie stolicy pozwoli 
ha znaczny wzrost liczby zain
stalowanych aparatów w  W ar- 
Ezawie.

Przewiduje się, że pod koniec 
Planu 6-letniego na każde 100 
mieszkańców naszej stolicy 
Przypadać będzie 12 czynnych 
aParatów telefonicznych. (i)

Zmiany uprawnień 
do korzystania z biletów 

miesięcznych MPK
t y  d n iu  w czora jszym  D yrekc ja  

■Miejskiego Przedsiębiorstw a K o 
m un ikacyjnego anu low a ła  o kó ł
e k  z lu tego ubiegłego ro ku  o 
korzystan iu  z b ile tó w  m iesięcz- 
hych. O kó ln ik  ten u p ra w n ia ł 
Posiadaczy b ile tó w  miesięcznych 
ha środk i M P K  do korzystan ia  
2 dow olnych środków  lokom oc ji 
ha w spó lne j ich  trasie.

Obecnie posiadacze b ile tó w  
M iesięcznych up raw n ie n i są do 
Przejazdu na w spólnych trasach 
ty lk o  tańszym i środkam i loko 
m oc ji, a w ięc posiadacz b ile tu  
ha tra m w a je  może korzystać 
ty lk o  z tram w a jów , posiadacz 
h ile tu  na tro lieyb usy  ty lk o  z 
tro lleyb usów  i  tram w a jów , a 
Posiadacze b ile tó w  na autobusy, 
ha jdroższy środek lokom oc ji — 
ze W szystkich pojazdów M P K , 
&le ty lk o  na tras ie  w spólnej 
2 lin ią  znaczoną na bilecie.
. ( i )

Rozpoczęto już prace 
przy przebudowie 
placu Bankowego

ty  dn iu  w czora jszym  brygady 
Pracowników  M ie jsk iego Przed- 
^ 'ćb iorstw a Robót D rogowych 
P* ̂ ’s tąp iły  do wstępnych robót 
Wl32anych z przebudową P la - 

cu Bankowego. (i)

Ankieta w sklepach 
spożywczych MHD

W dniu dzisiejszym rozpoczy
na się w sklepach spożywczych 
Miejskiego Handlu Detalicznego 
ankieta wśród k lien tów  tych 
sklepów. Każdy sklep zaopatrzo 
hy został w specjalne form ula- 
hze, które klienci, pragnący us
prawnienia pracy sklepu pow in- 
hi wypeinić.

Wypełnione formularze skła
dane będą do zaplombowanej 
skrzynki.

Uwagi i wskazówki k lientów  
Posłużą dyrekcji MHD do pod
niesienia poziomu handlu uspo
łecznionego i lepczego zaopatrzę 
hia ludzi pracy. (i)

Aktywny udział w walce o realizację uchwał 
Światowej Rady Pokoju, jest patriotycznym 

obowiązkiem każdego Polaka
W  W arszaw ie odbywają się obrady dzie ln icow ych ko m ite tó w

obrońców  poko ju
W  związku ze zbliżającym się narodowym Plebiscytem  

Pokoju w  stolicy odbywają się posiedzenia dzielnicowych 
kom itetów obrońców pokoju. Kom itety dokonują bilansu swej 
dotychczasowej pracy i omawiają zadania stojące przed nimi 
w w ielkim  Plebiscycie Pokoju. W  ostatnich dniach odbyło się 
m. in. zebranie Dzielnicowego Kom itetu Obrońców Pokoju 
na Żoliborzu.

Rkazał się 4 (15) numer 
miesięcznika 

„Racjonalizator 
budowlany”

Ukazał się ju ż  4 (15) num er 
M iesięcznika „R ac jona liza to r 
budow lany“ . K w ie tn io w y  num er 
m iesięcznika zaw iera m. in. cie- 
«awy a r ty k u ł pt. „Ogrodzenia 
“ Odpadków“ , k tó ry  sum uje po- 
Jhysły rac jona liza to rsk ie  w  za- 

resie w a lk i o oszczędną ga- 
Podarkę m ateria łem  drzew nym  

Poprzez ekonomiczne w y k o - 
4zystanie drzewa odpadowego, 
b (15) num er „R acjona liza tora  

udowlanego“  zaw iera ponadto 
j.Płs trzech pom ysłów rac jona 
liza torsk ich . zakw a lifikow anych  

0 stosowania przez kom is ję  u - 
^Prawnień. rzem iosł budow ła - 

ych In s ty tu tu  T echn ik i B u 
downictwa.
. Na m arg inesie : w arto , aby re 

a k c ja  „R ac jona liza to ra  budo
wanego“  n ie  używ ała w  a r ty -  
m łach i opisach pom ysłów 
y_azw  n ie is tn ie jących od trzech 
miesięcy przedsięb iorstw  ja k  

PPB 9 — „ K A M “ . (S)

Czyje to ccijly?
Po w yzw olen iu , w ie lk im  na

kładem  pracy czynnika społecz
n o  i ówczesnego w ydz ia łu  te - 
enów zie lonych, doprowadzono 

„o  Porządku skw erek na placu 
g ó ro w s k ie g o . Rozebrano bun- 
f t y  poniem ieckie, zasypano 
"do łk i dól. zaiożono t ra w n ik i i 
Weik i.  Radość m ieszkańców 
k_r ódmieścia z tego skw e rku  nie 
; rWaia długo. O to bow iem  przed 
’’żerna la ty  zaczęto zwozić na 

PłSc Dąbrowskiego setki tysięcy 
A S ie ł, uk łada jąc je na wspom - 
j . 'anym  skw erku. Cegłam i ty m i 
ustawiono cały n iem al skwe- 

Dziś po 3 iatach cegły le - 
+5 tak, ja k  je  złożono przed 
llZ ema la ty.
ty ^ ? n*ew0z n ik t  n ie  zabiera 
j j j  h cegieł i w oko licy  nic się 

buduje, może by K om is ja  
t e , nn ian ia  Remanentów zain- 
t eres°w a ła  się, do kogo należą 
Sj .°.eSły i przekazała je  przed
rą 0,orstwom . prowadzącym  bu- 

wy w Warszawie, (i)

W  sali Dom u K u ltu ry  osie
dla  żoliborskiego zebrało się 
k ilkadz ies ią t osób. Obok człon
ków  dzieln icowego kom ite tu  w 
zebraniu w z ię li udzia ł przed
s taw ic ie le  zakładowych, b loko
w ych i obwodowych kom ite tów  
obrońców pokoju, rep rezen tu ją 
cy szeroki a k ty w  dzie ln icy. L i 
cznie reprezentowane sa kob ie ty.

— D la nas, kob ie t — pow ie
dzia ła  w . dysku s ji ob. P io tro w 
ska — sprawa poko ju  jest spra
wą życia naszych dzieci, m ę
żów. Czyż może być m atka, k tó 
ra chcia łaby śm ie rc i swego dzie
cka? W iem y, że pokój zdobyć 
można ty lk o  w  walce, p row a
dzonej w spóln ie  z m ilio n a m i lu 
dzi na ca łym  świecie. M usim y 
uczynić wszystko, aby w  te j 
walce nie zabrakło  an i jednej 
kob ie ty  po lskie j.

Rok działalności 
kom itetu dzielnicy  

Żoliborz
K o m ite t D z ie ln icow y O broń

ców P oko ju  na Żo libo rzu  zna

dobrze swe zadania w  walce o 
pokój. K o m ite t pow sta ł dok ład
nie przed rok iem  i przystąp i! 
z m iejsca do pracy związanej 
ze zbieraniem  podpisów pod 
Apelem  Sztokholm skim .

W czasie a k c ji zb ieran ia pod
pisów w ie le  osób w yró żn iło  się 
o fia rną , pełną poświęcenia p ra 
cą. T ym i w łaśnie ak tyw is ta m i 
uzupełniono skład dz ie ln ico
wego kom ite tu .

W ciągu roku  pow sta ło  na te 
ren ie  dz ie ln icy 90 b lokow ych 
kom ite tów  obrońców pokoju. 15 
sierpn ia w yb rano now y zarząd 
dzielnicowego kom ite tu .

W  oparciu o stale rosnący ak 
ty w  ruchu obrońców pokoju 
przystąp iono do a k c ji zb ieran ia 
darów  dla dzieci koreańskich. 
D zie ln ica Żo libo rz by ła  jedną 
z pierwszych, k tó re  zakończyły 
tę akcję, zbiera jąc łącznie 27.510 
różnego rodzaju darów . A k c ję  
zbierania podarków  d la  dzieci 
bohaterskiego lu du  K o re i w a l
czącego z am erykańsk im  na jaz

dem  w sparło  przeszło 80 
m ieszkańców dzie ln icy.

proc.

Nowe zadania obrońców 
pokoju w  czasie Plebiscytu

—- N arodow y P leb iscyt Poko
ju  —  pow iedz ia ł przewodniczą
cy dzie ln icowego kom ite tu  Ć w i
k liń s k i — staw ia  przed k o m ite 
tam i obrońców poko ju  nowe 
poważne i odpow iedzia lne zada
nia. -— P rzygo tow u jąc się do 
tego P leb iscytu  p row adzim y i 
będziem y p row adzić w  dalszym  
ciągu szkolenie ag ita to rów  po
ko ju . Dotychczas p rzeszko liliśm y 
75 ag ita to rów . M am y za sobą 
rok  pracy. M am y dz ies ią tk i ak 
tyw n ie  i  dobrze pracu jących 
b lokow ych ko m ite tó w  obrońców 
pokoju. Szczególnie w yró żn ia ją  
się ko m ite ty  na M arym oncie .

W  na jb liższym  czasie, na te 
ren ie Ż o libo rza rozpoczną się 
masowe zebrania m ieszkańców 
przygotow ujące ludność do P le
b iscytu  Poko ju . M us im y  w  m a
sowej akc ji uśw iadom ić w szy
stkich m ieszkańców dzie ln icy, 
że a k tyw n y  ud z ia ł w  waJce o 
rea lizację uchw a ł Ś w ia tow e j 
Rady Poko ju , je s t pa trio tycz -

Młodzież Warszawy zwycięsko realizuje 
zobowiązania 1-majowe

M łodzież w arszaw skich za
k ła d ó w  pracy, fa b ry k  i  budów  
z w ie lk im  zapałem i  en tuz jaz
m em  re a lizu je  zobow iązania 
podjęte d la  uczczenia św ięta 
k la sy  robotn icze j —  1 M aja.

Na jednym  z b lokó w  now o
powstającego śródm ieścia socja
lis tyczne j W arszaw y — M arsza ł 
kow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan io
w e j p racu je  15-osobowa b ryg a 
da m łodzieżowa betoniarzy. B ry  
gada k ie row ana przez P io tra  
Zublew icza osiągała do niedaw
na średnio 300 proc. norm y.

— W  czynie 1-m a jo w ym  po
s tanow iliśm y uzyskać średnio 
320 proc. no rm y — m ów i — 
brygadzista Zublew icz. — Do
tychczas zobowiązanie nasze w  
pe łn i rea lizu jem y, a nawet prze 
kraczam y.

Średnia w ydajność brygady 
be ton ia rsk ie j Zublew icza w y 
nosi ponad 327 proc. norm y.

—  Postaram y się osiągnąć 
jeszcze w ięcej — oświadczają 
m łodzieżowcy, p rze k rzyku ją c  ło 
po t umieszczonych na szczycie

pięciopiętrowego b loku  czerw o
nych i b ia łoczerw onych sz tu r- 
m ówek.

„Pomagają nam starsi 
towarzysze“

—  Cała m łodzież naszej fa b 
r y k i uczestniczy w  czynie m a
jo w y m  — m ów i m łodzieżow y 
p rzodow n ik  pracy Zak ładów  
Sprzętu Transportow ego n r  2 
Jan Kuśnierz, odznaczony ordę 
rem  „Sztandar P racy“ .

—  Realizacja zobowiązań prze 
biega pom yślnie. Jest to ró w 
nież zasługą naszych starszych 
towarzyszy, k tó rzy  zawsze spie
szą m łodzieży z pomocą i radą.

Jan Kuśn ie rz, p racu jący  na 
oddziale m ontażow ym  postano
w i!  d la  uczczenia 1 M a ja  w y k o 
nyw ać 180 proc,, norm y. O sta t
n io  osiąga on 244 proc. norm y.

W  Zakładach Sprzętu T rans
portowego n r  2 b rygady m ło 
dzieżowe im . M arszałka Rokos
sowskiego, W andy W asilew skie j, 
oraz im . 17 Stycznia z powodze

n iem  rea lizu ją  zobow iązania 1- 
m ajowe, osiągając 180 —  210 
proc. no rm y zespołowej.

50 mikroskopów ponad 
plan wykonali ZM P -ow cy  

z PZO
Z M P -ow cy ze „S zko ły  Stacha 

no w sk ie j“  w  P o lsk ich  Zakładach 
O ptycznych zam eldow ali o w y 
konan iu  ponad p lan dla uczczę 
n ia  św ięta 1 M a ja  50 m ik ro sko 
pów, oraz zorganizow aniu no
w e j b rygady p ro du kcy jn e j na 
oddziale m ontażowym . .

Poważne osiągnięcia uzyska li 
rów nież Z M P -ow cy ze Z jedno
czenia B udow n ic tw a M ie jsk iego 
W arszawy-3. B rygada Bogdana 
G rzybow skiego z oddzia łu sprzę
tu  i transp ortu  tego zjednoczenia 
w ykona ła  ze złom u—własnego 
pom ysłu dźw ig do w y jm ow a n ia  
s iln ik ó w  z ram  samochodowych. 
Dźw ig został uruchom iony na 
dwa tygodnie przed term inem .

(P)

Warszawscy korespondenci p iszą :

Czećhosłowacy z ośrodka informacyjnego częstymi 
gośćmi w naszej świetlicy

Obok naszej św ie tlic y  m ieści 
się Czechosłowacki Ośrodek In 
fo rm ac ji. P racow n ików  Ośrod
ka gościmy u siebie bardzo czę
sto. Przychodzą oni zawsze do 
naszej św ie tlicy  z no w ym i f i l 
m am i dźw iękow ym i. T eksty . do 
f ilm ó w  czytane przed m ik ro fo -. 
nem zainsta lowanym  w  apara
turze p ro je kcy jne j opracowane 
są w  języku  po lsk im  bardzo sta 
rannie.

Na osta tn im  pokazie f i lm o 
w ym  pracow nicy ż a k ła d u  P -6 
zapoznali się z osiągnięciam i

pracu jących chłopów  czechosło
wackich.

Bardzo m iło  został p rzy ję ty  
f ilm  o fes tiw a lu  m łodzieży cze
chosłowackie j w  M oraw skie j 
O straw ie. L iczn ie  występuja.ce 
zespoły pieśni i tańca zyskały 
naszą sym patię i  b y ły  en tuz ja 
stycznie oklaskiw ane, a dziew 
czyna -  g ó rn ik  występująca jako  
solistka w  górniczym  zespole 
podb iła  serca w szystkich zebra
nych.

O gląda liśm y rów nież św ie t
ny f i lm  k u k ie łk o w y  wyśm iewa

ją cy  fo rm alis tyczne „dz ie ła  
s z tu k i“ .

Obecnie jes t w  pro jekc ie  u - 
rządzenie w  św ie tlicy  w ys taw y 
książek czechosłowackiego p isa
rza A lo jzego J ir  ka, oraz za
poznanie czyte ln ików  b ib lio te 
k i św ie tlicow e j z twórczością te 
go pisarza — histo ryka.

M łodzież Z M P -ow ska naszego 
zakładu serdecznie pozdraw ia 
m łodzież b ra tn ie j R e p u b lik i Cze 
chosłow ackie j. Na zdar!

R O M A N  W O Ż N IA K  
Z ak ła dy  im . Róży Luksem burg

0 należyte zaopatrzenie uczestników imprez masowych
w żywność i napoje

W  ciągu ostatn ich dw u  la t 
p rzy ję ła  się ■ cieszy się powo
dzeniem wśród m ieszkańców 
sto licy  akcja organizowania m a
sowych im prez św iątecznych, 
wycieczek itp .

Jednym  z na jpow ażn ie j szych 
niedociągnięć w  o rgan izacji tych  
im prez w  la tach ub ieg łych by ło  
złe zaopatrzenie ich w  żywność 
i  napoje przez p laców k i han
d lu  uspołecznionego. W yn ika ło  
to jedyn ie  z b raku  koo rdyn ac ji 
pracy m iędzy poszczególnymi 
p laców kam i. Bardzo często^ zda
rza ły  się w ypadk i, że na jedną 
z im prez p rzyb yw a ły  auta - 
k io sk i WSS, Stołecznych Z a k ła 
dów M leczarskich, Centr. Za
rządu Przem ysłu Mięsnego,

Przem ysłu Ferm entacyjnego itp., 
natom iast, odbywające się ró 
wnolegle im prezy w  innych 
punktach m iasta nie m ia ły  żad
nego wozu z żywnością i napo
ja m i, ew entua ln ie  jedna z, n ich 
obsadzona b y ła  przez k ilk a  w o
zów z napo jam i, a brak je j by ło  
wozów z żywnością lub  o d w ro t
nie. 1

Pow ażnym  utrudn ien iem  w  
spraw nym  zaopatrzeniu im prez 
b y ło  zbyt późne zgłaszanie za
m ów ień na żywność i napoje 
przez organizatorów. Często zda
rza ły  się' w ypadk i, że do WSS 
przychodz ili organizatorzy n ie 
dzie lnych zabaw czy wycieczek 
w  soboty. Rzecz jasna, w  tych 
w ypadkach nie by liśm y w  s ta 

nie  zm obilizow ać środków  tra n 
sportowych, oraz w ystarcza jącej 
ilośc i personelu do obsługi w o
zów.

Stąd nasz apel do organiza
c ji społecznych, • aby zaw iada
m ia ły  p laców k i hand lu  uspołe
cznionego o p ro jek tow anych  im 
prezach na k ilk a  dn i przed te r
m inem . Pozw oli nam  to usp raw 
n ić  zaopatrzenie.

Znacznie lep ie j by łoby, aby 
wszelk ie tego rodza ju  zam ówie
n ia  k ie row ano do w ydz ia łu  han
d lu  p rezyd ium  St. R. N., k tó ry  
m óg łby odpow iedn io rozdzie lić 
je  m iędzy zainteresowane in s ty 
tucje.

Z. W Y P Y C H  
WSS W ydz ia ł H and low y

Sprawę warsztatu szewskiego trzeba szybko załatwić
K ie d v  przed czterema la ty  

W arszaw ski P rzem ysł T łuszczo
w y  podp isyw a ł uk ład  zb iorow y, 
w  je dn ym  z jego pu nk tów  za
gw arantow ano u trzym an ie  szew 
ca fabrycznego. Sum y po trzeb
ne na wyposażenie w arszta tu  
umieszczono w  plan ie  finanso
w ym  fa b ry k i. Rada zakładowa 
m ia ia  otoczyć tro s k liw ą  opieką 
tę pożyteczną dla  robo tn ików , 
placówkę. N iestety, sprawa szew 
ca fabrycznego nie by ła  n igdy 
należycie postaw iona a ostatn io 
zaniedbana zostaia zupełnie. 
Szewc nasz od dawna nie o trzy 
m u je  żadnych m ate ria łów  po
trzebnych do w ykonyw an ia  
swych prac. Toteż reperacje są 
w łaśc iw ie  „la ta n ie m  sposobem 
gospodarczym“ .

Szewc zakupu je  m a te ria ły  na 
w o lnym  rvnka . N ie zawsze m o
że je  jednak dostać. ,

M im o licznych in te rw e n c ji ze 
strony rob o tn ików , rada za
kładow a dotychczas nie zajęła 
sie uspraw nien iem  oracy tak 
potrzebnego dla nas warsztatu 
szewskiego. A  w iem y, że w  in 
nych fab ryka ch  is tn ie ją  ta k ie

w a rsz ta ty  otoczone opieką rady 
zakładow ej, otrzym ujące spe
c ja lne  p rzydz ia ły  P° zniżonych 
cenach. Nasze in te rw enc je  nie 
pom ogły jednak.

Również w yg ląd w arszta tu  po 
.zostawia w ie le  do ryczenia. Nie 
odpowiada on elem entarnym  
w arunkom  hig ieny. Jest °d  k i l 
ku  la t nie odnawiany. A  prze
cież jest to miejsce pracy, gdzie

w  ciągu 8 godzin przebyw a rze
m ieśln ik , reperu jący  miesięcz
nie  około 100 par butów. Jed
nak ani rada zakładowa ani 
re fe ra t bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy w  ogóle nie in te resu ją  się 
warsztatem , Stan ta k i przynosi 
szkodę załodze: pow in ien ja k  
na jszybcie j ulec zjnianie.

ST. W Ó JC IC K I 
1 „S ch ich t“

Brygada Iow. Szymczaka przekracza zobowiązania
1-majowe

W  Zakładach im. 22 L ipca 
spraw n ie przebiega rea lizacja
zobowiązań 1-m ajow ych . W iele 
z n ich ju ż  wykonano.

W  dn iu  7 bm. brygada tow . 
Jana Szymczaka z k a rm e la m i 
osiągnęła niespotykany do tych 
czas w y n ik  w  p ro d u kc ji tego 
działu. Brygada tow . Szym 
czaka w yro b iła  250 proc. norm y 
Do te j pory na jwyższy procent 
w ykonan ia  no rm y w yn os ii 196.4. 
Równocześnie z ta k  w ysok im

w yrob ien iem  no rm y osiągnięto 
m in im a lną  ilość odpadków, m ia 
now ic ie  5 kg.

Osiągnięcia towarzyszy z b ry 
gady Jana Szymczaka sta ły się 
now ym  bodźcem do zwiększe
nia w ydajności p racow ników  
innych działów, również w yko 
nujących zobowiązania d la  u- 
c-zczenia św ięta 1 Maja.

H A L IN A  J A Ś K IE W IC Z  
Z ak łady  im . 22 L ipca

nym  obow iązkiem  każdego t o -  
laka.

Każdy glos oddany 
w  Plebiscycie powinien  
być aktem  świadomego 

działania
W  dyskus ji nad re fera tem  

przedstaw icie la Stołecznego K o 
m ite tu  O brońców P oko ju  H o ff 
mana i przewodniczącego k o m i
te tu  dzieln icowego Ć w ik liń s k ie 
go szczególnie w ie le  m iejsca 
poświęcono p rzygotow aniom  do 
P lebiscytu Poko ju .

Jeden z d ysku tan tów  pow ie 
dzia ł:

— M usim y dotrzeć do w szyst
k ich  m ieszkańców, w y tłu m a  - 
czyć im  słuszność i  potrzebę 
uczestniczenia w  Plebiscycie 
Pokoju. Trzeba, aby każdy głos 
oddany w  P lebiscycie b y ł aktem  
świadomości, aktem  w ia ry  w  
słuszną sprawę, aktem  so lid a r
ności i współuczestnictw a w  w a l 
ce o u trw a le n ie  pokoju.

Plebiscyt Pokoju —  to 
w ielka akcja polityczno- 

uświadamiająca
— Zbliżające się św ięto 1 

M a ja  — pow iedzia ła  nauczycie l
ka Jurkow ska ■— masy p ra cu ją 
ce naszego k ra ju  w ita ją  wspa
n ia łym  czynem p rodukcy jnym . 
Pomnożenie potęgi naszego pań
stwa — oto odpowiedź narodu 
polskiego na know an ia  im p e ria 
lizm u am erykańskiego, k tó re  
zagrażają bezpośrednio n iepod
ległości naszej ludow e j ojczyz - 
ny. M usim y wskazywać ludziom , 
że im peria lizm  am erykański 
wskrzesza • h itle ro w ską  arm ię, 
tę samą armię, k tó ra  spustoszy
ła- nasze m iasta l wsie, m ordo
w a ła  nas i naszych braci.

Podobnych w ypow iedz i na 
zebraniu było  w ie le . K om ite t 
D zie ln icow y O brońców  P oko ju 
na Żoliborzu, ja k  i  inne k o m i
te ty  sto licy p rzygo tow u je  się do 
P lebiscytu P oko ju z pe łnym  zro 
zum ieniem  znaczenia te j akc ji.

(ik)

10 młodzieżowych 
przodownic pracy 

z zakładów im. 22 Lipca 
otrzymało nagrody

W  Państwow ych Zakładach 
P rzem ysłu Cukierniczego im. 22 
L ipca , .10 m łodzieżowych przo
downic pracy o trzym ało nagro
dy za stałe przodow nictw o we 
w szystkich kw a rta ła ch  ud. r. 
Oprócz nagród książkowych, 
m łode robotnice o trzym a ły  rów  
nież dyp lom y uznania.

W śród przodownic zna jdu ją  
się m iędzy in n y m i: Janina W e
ber, zaw ljaczka z dzia łu k a r
m elków  m iękk ich , wyrab'a,,ąca 
214 proc. norm y, D anuta M a li
szewska, pakowaczka w a fli, w y 
rabia jąęa 200 proc. norm y. Zo
fia  Daniszewska, brygadzistka 
z działu m łodzieżowego, w yra 
biająca 190 proc.

W szystkie przodownice biorą 
od dawna udz ia ł we współza
w odn ictw ie  pracy. W ydajność 
ich pracy stulę wzrasta.

N iektóre  /. dzisiejszych przo
downic, ja k  np. Irena  Szyma
niak, D anuta  W ą truk , jeszcze w 
początkach ub. r. nie w yra b ia 
ły  nawet norm y. Pomoc jednak 
organ izacji Z M P -ow sk ie j, k tó 
ra zorganizowała szkolenie za
wodowe, a także p rzyk ład  i za
pał cz łonków  m łodzieżowych 
brygad zachęciły je do staran
niejszego w yko nyw a n ia  swej 
pracy i  podniesienia je j w y d a j
ności.

Dziś m łode przodownice, pod 
nosząc stale wydajność i ja 
kość swej pracy, pomagają rów 
n ie ż .in n y m  koleżankom  w  o- 
siągnięciu ja k  najlepszych w y 
n ików , dzieląc się z n im i do
św iadczeniam i swej pracy.

(sz.)

Ruszyły prace 
przy elewacjach bloków 
osiedla na Muranowie
W  tych  dn iach rozpoczęte zo

sta ły  prace p rzy e iew acji b lo
ków  osiedla m uranowskiego., 
Na p ierw szy ogień poszły b lo k i 
w zd łuż A l. gen. K . Św ierczew
skiego. W  c h w ili obecnej b ry 
gady ty n k a rs k ie  p racu ją  ju ż  w 
b loku  n r  3. W  n ied ług im  czasie 
robo ty  przeniosą się również 
i na inne b lok i.

B lo k i osiedla m uranowskiego 
o trzym a ją  bardzo bogate i róż
norodne elewacje ze szlachet
nego tynku . P lan prac na rok 
bieżący p rzew idu je  wykonanie 
ty n k ó w  zew nętrznych na wszy
s tk ich  nieom al blokach, odda
nych do c h w ili obecnej do za
m ieszkania.

K ie ro w n ic tw o  budow y osie
dla zam ierza przy robotach ty n 
karsk ich . gdzie ty lk o  fro n t p ra 
cy będzie na to pozwalał, zasto
sować mechaniczne tynkow nice 
radz ieck ie j p ro d u k c ji (s)

Wystawa prac amatorów* 
plastyków

W  po łow ie m aja będzie o tw a r
ta w salach Stołecznej Rady 
Narodowej p rzy  ul. C hm ie l
nej ogólnopolska w ystaw a w y
różn ionych prac uczestników 
Ognisk P lastycznych.

W ystawę organ izu je  D epar
tam ent A m atorsk iego Ru
chu A rtystycznego M in is te rs tw a 
K u ltu ry  i Sztuki oraz C e n tra l
ne B iu ro  W ystaw A rty s ty c z 
nych. (K iu j

Ministerstwo Szkół Wyższych i Nauki 
powinno załatwić sprawę wykładowców 

dla dwóch katedr Politechniki
Na Politechnice W arszawskiej 

do te j po ry  n ie  obsadzone są 
dw ie ka ted ry : m a te ria lizm u  dia 
lektycznego i  historycznego o- 
raz podstaw ustro jow ych  Polski 
współczesnej.

W praw dzie M in is te rs tw o  
Szkół Wyższych i N a uk i p rzy 
dz ie liło  P olitechnice odpow ied
n ich w yk łado w có w  na począt
ku  bieżącego ro ku  akadem ickie 
go, ale zgłosił się dopiero jeden.

Trzeba zaznaczyć p rzy  tym . 
że w  plan ie  w yk ia d ó w  1, 2 i 3 
roku  uw zględniono godziny tych 
przedm iotów , ja k  rów nież prze
znaczono na nie  specjalną aulę, 
mieszczącą 600 słuchaczy. W a
ru n k i w ięc wszelkie przygotow a 
no, zabrakło ty lk o  w y k ła d o w 
ców.

R ekto ra t P o litech n ik i in te rw e 
n iow a ł ju ż  w  M in is te rs tw ie  
Szkól Wyższych i N auk i, aie 
spraw y do te j po ry n ie  za
ła tw iono.

W te j c h w iii z w yk ła d ó w  w y 
m ienionych przedm iotów  korzy 
sta ty lk o  ro k  I. Jedyny bowiem  
w ykładow ca, k tó ry  ob ją ł ka te
drę, nie jest w  stanie obsłużyć 
w szystkich la t stud iów . Wobec 
tego rok  I I  ! I I I  bądź są zu
pełn ie pozbawione w yk ładów , 
bądź przychodzą na salę s tu 
dentów  I  roku, tworząc nad
m ierne zgrupowanie, co u tru 
dn ia pracę w yk ładow cy i na le
żyte w ykorzystan ie  w yk ładó w  
przez studentów.

Jest ju ż  d rug i semestr bieżą
cego roku  akadem ickiego.,Jeże
l i  M in is te rs tw o  Szkól Wyższych 
i N auk i w dalszym ciągu nie 
zain teresuje się tą sprawą, stu
denci I I  t  I I I  roku  P o litech n i
k i W arszaw skie j będą m ie li t r u 
dności w  zdaniu w  br. egzami
nu z m a te ria lizm u  d ia lek tycz
nego i h is to r cznego oraz pod
staw  us tro jow ych  P o lsk i w spół
czesnej. (sz)

Dzielnica Śródmieście przygotowuje się 
do akcji porządków wiosennych

P rezyd ium  D zie ln icow ej Rady 
Narodowej oraz Rada Narodo - 
'w a W arszawa -  Śródm ieście za 
kończyły  już  swe przygotow ania  
do a k c ji w iosennych porządków. 
Specja lny kom ite t, w  którego 
skład weszli przedstaw ic ie le  par 
t ii,  L ig i Kobiet, SP, Z M P  oraz 
delegat M ie jskiego P rzedsięb io r
stwa pgrodniczego przygo tow a ł 
p lan  akc ji. W  czasie trzech n ie 
dziel bieżącego m iesiąca m ło 
dzież dzie ln icy oraz m ieszkańcy 
zm obilizow ani przez ko m ite ty  
b lokowe wezmą ud z ia ł w  społe
cznej akc ji oczyszczani- i odgru 
zowania u lic  i  p laców  Sródm ieś 
cia.

W  pierwszym  rzędzie skopane 
będą i obsiane tra w a  w szystkie 
tra w n ik i i zieleńce nie objęte 
stałą konserwacją przez MPO. 
Zadania są podzielone, gdyż za

rów no szkoły ja k  i  kom ite ty  
b lokowe m ają przydzie lone pod 
opiekę odcink i zie leni.

Oprócz a kc ji zazieleniania bę
dzie prowadzona akcja  odgruzo
w an ia  w  7 punktach dzie ln icy. 
M. in. odgruzowana zostanie u - 
l ic a ‘ Sadowa, na k tó re j leży je 
szcze około 2 tys. m sześć, g ru 
zu. D la w yw ózk i gruzu z tere
nu dz ie ln icy zrzeszenie transpor 
łow ców  zobowiązało się dostar 
czyć potrzebną ilość taboru kon 
nego i samochodowego.

W  przygotow aniach do akc ji 
porządkowej n ie  zapomniano o 
sklepach. K om is je  handlu i zdro 
w ia  DRN dokonają w czasie 
trw a n ia  akc ji lu s tra c ji we wszy 
stk ich  sklepach na terenie dz ie l
n icy  oraz na wszystkich pose
sjach. (U

Rozpoczęto już remonty bieżące 
domów Zarządu Nieruchomości 

Miejskich
W  tych dn iach przystąp iono 

do rem ontów bieżących domów 
m ieszkalnych podległych Za
rządow i N ieruchom ości M ie j
skich.

’ Jak w iadom o obok rem ontów  
kap ita lnych  dom ów m ieszka l
nych, k tó ry m i ob ję to przeszło 
100 domów Z N M -ow sk ich , rok 
rocznie Z N M  prow adzi rem on
ty  bieżące, drobniejsze. W  roku 
bieżącym przew idu je- się w yko 
nanie tak ich  rem ontów  w  prze
szło 580 domach.

W  p ierw szym  rzędzie nap ra 
w iane sa dachy, k la tk i schodo
we oraz szalety ogólne.

W  m ieszkaniach p rzodow n i
ków  pracy oraz w yróżn ia jących  
się dozorców w ykonyw ane bę
dą rów nież rem on ty  w ew nę trz

ne m ieszkań, a w ięc rem on ty  
podłóg, okien.

W  c h w ili obecnej rem onty  
ob ję iy  78 budynków . W  n a j
bliższych dniach specja lne b ry 
gady przystąp ią do sm ołowania 
dachów na w szystk ich  domach 
po kry tych  papą.

Niezależnie od tych  rem on
tów  bieżących w  domach ZN M  
przeprowadzane są naprawy, 
zw ykłe , związane z eksploatacją 
budynków .

W  zw iązku z ty m i napraw a
m i K o m ite ty  B lokow e, ja k  ró w 
nież ad m in is tra to rzy  domów 
p o w in n i sygnalizować wszelkie 
potrzeby budynków , k tó re  m o
gą być za ła tw ione w  drodze 
tych bieżących rem ontów  i  na
praw . (i)

Dziś  u W a r s z a w i e
T E A T H Y

t e a t r  P O L S K I. (K a ra s ia  2) — 
P ią te k  13.4 i sobota 14.4. — „P ró b a
s i ł “  — godż. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F oksa l 
16) — p ią te k  1S.4 i  sobota 14.4 —
„ P ie ją  k o g u ty “  — p rze d s ta w ie n ia  
s z k o ln e  — godz. 15, „M ą ż  1 żona “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P I. T e a tra l
n y )  — p ią te k  13.4 i  sobota 14.4. — 
„ T y s ią c  W a le c z n y c h “  — godż. 19.

T E A T R  N O W Y . (P u ła w s k a  39) — 
p ią te k  13.4 — n ie c z y n n y , sobota  14.4.
— „P y g m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j
s k ie g o  2) — p ią te k  13.4 i  sobota 
14-4. — „A w a n s “  — godz. 19. ■

t e a t r , s y r e n a . (L ite w s k a  3) — 
p ią te k  13.4 — n ie c z y n n y , sobota
14.4 — ..P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — 
godz 19.15.

łE A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O . (K ró le w s k a  13) — p ią te k
13.4 i  sobo ta  14.4. — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — o ią te k  13.4 i  sobota
14.4 — „ w ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i “  — 
godz. 19.

T F .A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k ' 13.4 — 
„O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry 
s i"  — godz. 15, sobo ta  14.4. — „O
k ra s n o lu d k a c h  i s ie ro tc e  M a ry s i“  — 
godz. 15, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y "  — 
godz. .'.o

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  31-b) — p ią ie k  13.4.
— „ T r z y  p om a ra ń c z e “  — godz. 17. 
sobo ta  14.4. — „ T r z y  p om a ra ń c z e “ — 
godz. 13 i  17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (Szwedz 
k a  20) — p ią te k  13.4. — „P a lu s z k a “
— p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te , sobo
ta  14.4 — „P a lu s z k a “  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O lhSRA I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p ią te k  
13.4. — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  — godz. 
19. so bo ta  14.4. — „M a z o w s z e “  —■ 
godz. 19.

&
C Y R K  n r  3. (M a rs z a łk o w s k a  ró g  

R u tk o w s k ie g o )  — co d z ie n n ie  a tra k 
c y jn e  w id o w is k o  — p oczą tek  p rz e d 
s ta w ie ń  o godz. 19.30. w  n ie d z ie le  
i- ś w ię ta  o 15.30 i  19.30.

K I M A
M O S K W A . (P u ła w s k a  19) — p ią 

te k  13.4 i  sobo ta  14.4. — „W ie lk a  
łu n a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 15. 17, 19. 21.

P R A H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
p ią te k  13.4 i sobota  14.4. — „B ra c ia  
B e n th in “  — p ro d . N R D  — dozw . od 
7 la t  — godz. 14 16. 18, 20.

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
p ią te k  13 4 i  sobota 14.4. — „S ła w a  
s p o r to w a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od 7 la t — godz. 15. 17, 19. 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p ią te k  13.4 i .sobota 14.4. — ..Z a po 
ra “  — p ro d . CSR — dozw . od  7 la t 
— godz. 15, 17, 19, 21. D od. Ś w ia t 
m lo d v c h .

S T O L IĆ A . (N a rb u tta )  — p ią te k
13.4 i sobo ta  14.4. — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra “  — n ro d . p o lska  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 16, 13. 20.

O C H O T A . (G ró je c k a  65) — p ią te k
13.4 i sobo ta  14.4. — ..W arszaw ska  
P re m ie ra "  — p ro d  p o lska  — dozw  
od 7 la t — godz. 16, 18, 20

W  — z (A L  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p ią te k  13.4 i sobota  14.4. — ..S ta te k  
D e rb e n t“  — p ro d  rad -rie ^ka  — dozw  
od 7 la t  — godz. 17, 19, 21. D od 
W ilk  i n ie d ź w ia d k i.

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią 
te k  13.4 1 sobota  14.4. — ..W ie lk a  
łu n a “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw  
od 7 la t  — godz. 17. 19, 21.

S Y R E N A . ( In ż v n ie rs k a  2) — p ią 
te k  13.4 i sobo ta  14.4. — ..D z ie ln y  
G a ic z i“  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 17. 19. 21. D od 
Tedwab n a tu ra ln y  i  Ś w ia t m ło d y c h . 
5/50.

T Ę C Z  A. (S uz ina  4) — p ią te k  13.4 
i sobo ta  14.4. —  „T a jn a  m is ja “  —

p ro d . ra d z ie c k a -— dozw . o d  12 la t
— godz. 17, 19, 21. ’

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p ią te k  13.4 i  sobota  14.4. — „D ia b e l
ska  g ra ń “  — p ro d . CSR — dozw . od 
12 lat. — godz. 14, 16, 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń có w  1) — p ią te k  
13.4 i sobo ta  14.4. — „R ad a  b og ó w “
— p ro d . N R D  — dozw . od L4 la t  — 
godz. 17, 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe : S z tu k a  zd ob n icza . S z tu ka  s ta 
ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la r 
s tw o  ro s y js k ie .  — O tw a r te  co dz ie n 
n ie  w  godz.. od  10 do 17, w  n ie d z ie le  
i  ś w ię ta  cd  10 do 19. z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p ośw ią te cz - 
n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O .
W ystaw a  I. P o lska  w  o k re s ie  m ię 
d z y w o je n n y m . W a lk i D ąb ro w szcza 
k ó w  w  H is z p a n ii.  W y s ta w a  I I .  H i
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a ln e j. Z b io ry  
s ta łe :U z b ro je n ie  i  u m u n d u ro w a n ie  
h is to ry c z p e  X I  — X X  w ie k u . D ru g a  
w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a r te  codz ien  
n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i po- 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. 12 do 17. W 
n ie d z ie le  od godz. 10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H . 
(M ło c in y ). S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s tró j lu d o w y “ . — O tw a r ta  c o d z ie n 
n ie  do z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 
sam i P K S

W Y S T A W A  „J ó z e f B e fn  na  W ę 
g rz e c h “  (A l. S ta lin a  12) —  czyn na  
c o d z ie n n ie  w  godz. od 9 do  19.

W ys taw a  p ośw ięcona  p a m ię c i R ó 
ż y  L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  25) — 
O tw a rta  c o d z ie n n ie  w  godz. od  10 
do 22, w  n ie d z ie le  od 10 do  15. Z b io 
ro w e  w y c ie c z k i zgłaszać w  godz. 
9 — 13 pod  n r . te le f . 8-75-50.

K O M U N IK A T  D Y R E K C J I O P E R Y  
I  F IL H A R M O N II

D y re k c ja  P a ń s tw o w e j O p e ry  i  
F i lh a r m o n i i  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i, 
że w ob e c  z m ia n  z w ią z a n y c h  z Fe
s t iw a le m  M u z y k i P o ls k ie j abo n a 
m e n ty  na  k o n c e r t F i lh a rm o n i i  W a r
s z a w s k ie j' p rz e w id z ia n y  na  20 bm . 
będą w a żn e  w  d n iu  24 bm .

W IE C Z Ó R  P O Ś W IE C O N Y  
T W Ó R C Z O Ś C I 

W . M A J A K O W S K IE G O
W  d n iu  14 b m . o godz. 18 w  sa li 

K a m e ra ln e j T e a tru  N aro d o w e g o  
(P I. T e a tra ln y )  o dbędz ie  s ię  w ie c z ó r 
p o ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i W . M a ja k o w 
sk ieg o . z o rg a n iz o w a n y  s ta ra n ie m  
Z a rz a d u  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko  -  R a d z ie c k ie j i 
D om u  W o js k a  P o lsk ie g o . O d czy t p t. 
„T w ó rc z a  d roga  W . M a ia k o w s k ie -  
g o “  w y g ło s i u cz o n y  ra d z ie c k i p ro f. 
F io d o r  Z u rk o .

W  części a r ty s ty c z n e j w y.s tąp ią  a r 
ty ś c i D o m u  W o js k a  P o lsk ie g o .

W stęp  za za p ro s z e n ia m i, k tó re  
ro z p ro w a d z a  Z a rza d  G łó w n y  T P P R  
u l. K re d y to w a  7 i D om  W o jska  
P o lsk ie g o  u l. K o s z y k o w a  79.

O D C Z Y T
D n ia  15 bm . o godz. 10 30 w  lo k a 

lu  S to w a rz y s z e n ia  P o ls k ^ h  A r t y 
s tó w  T e a tru  i F i lm u  — S P A T iF  — 
A l. S ta lin a  35. odbędz ie  sie  o d c z y t 
d r  J a d w ig i S ie k ie rs k ie j ot.. .S z tuka  
ia k o  fo rm a  św ia d o m o śc i s p o łe c z n e j“  
7  ęvk1u w yk ła d ó w - ; ^ • v ,r ’tó w  p ro 
w a d z o n y c h  p rzez  S P A T iF .

W stęp  w o ln y .
N A  PO M O C  D Z IE C IO M  

K O R E A Ń S K IM
Rada M ie js c o w a  Z w . Z a w  p rz y  

C e n tra li H a n d lo w e j F a rm a o e u ty c z - 
n o -S a n ita rn e i „C e n tro ^ a n “  p rzezn a 
cz y ła  na pom oc d z ie c io m  k o re a ń - 
r k im  sum ę zł. 2.000.

75 P R Z E D S T A W IE Ń  S Z T U K I  
„ P IE J Ą  K O G U T Y “

W  dn iu  w czorajszym  w  Tea trze  
K a m e ra ln y m  w y s ta w io n a  zosta ła  po 
raz 75 sztuka J. B alluszisa — „ P ie 
ją  k o g u t ~ —

Komunikat 
Szkoły Parhjnej 
lirzy KC PZPR

W oln i słuchacze X roku  K a 
ted ry  M a te ria lizm u  D ia lek tycz
nego. ,

W  czw artek, dn ia 19 k w ie tn ia  
1951 roku  o godzinie 16,00 od
będzie się rep e ty to riu m  z m a
te ria lizm u  filozoficznego.

Zabytkowe rogatki 
zostaną wyremontowane

W  na jb liższym  czasie M ie j
skie Przedsiębiorstw o Rem onto
w o-B udow lane  przystąp i na zle
cenie P rezyd ium  St. R. N. do 
rem ontów  i  tynkow an ia  elewa
c ji zabytkow ych budynków  ro 
gatkow ych stojących na Placu 
U n ii L u be lsk ie j i ul. G rochow 
skie j. (i)

Zakładanie trawników 
w osiedlu muranowskint

W  tych dniach przystąp iono 
ju ż  do zakładania tra w n ik ó w  i  
zieleńców na teren ie tych czę
ści M uranow a, gdzie roboty  bu
dowlane zostały w  zasadzie za
kończone.

W c h w ili obecnej n iw e low any 
jest teren oraz. nawożona czarna 
ziemia. (i)

Uczestnicy kursów 
początkowego nauczania 

w teatrze i bibliotece
Nauczycie l ku rsu  początko

wego nauczania przy ul. Hożej 
41 zorgan izow ał dla 14 uczest
n ikó w  swojego kursu i ich ro 
dzin w spólną wycieczkę do 
T ea tru  Narodowego na sztukę 
„T ys iąc  W alecznych“ .

Podobną im prezę zorganizo
w a ła  nauczycie lka kursu w  
g a rb a rn i p rzy ul. K a m io n ko w - 
sk ie j 43.

Poza tym  k ilk a  kursów  po
czątkowego nauczania z dz ie l
n icy  G rochów zw iedziło  p o b li
skie b ib lio te k i i zapoznało się 
z ich pracą. Pozostałe ku rsy  
z te j dz ie ln icy odwiedzą b ib lio 
te k i w  na jb liższych dniach.

K u rsy  z dz ie ln ic  M oko tów  
i W o li także naw iąza ły kon 
ta k ty  7. na jb liższym i p laców ka
mi., b ib lio tecznym i. • (K w )

R A D I (I
S O B O T A  14 K W IE T N IA  1951 R.

P rogram  I  na f a l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25 na ju t r o .  

23.10 S y g n a ł czasu, 5.03 11.57 W ia 
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55. 12.04, 16 00, 
20.00, 23.00 G im n a s ty k a  6.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c j i ;  5.10 A nd. 
d la  w s i; 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
c y ; 5.58 S ta n  p og o d y ; 6.05 P o lska  
p ieśń  m asow a ; 6.10 M u z y k a ; 7.03 
K o n c e r t  p o ia n n y ; 8.00 M u z y k a ; 8.55 
A u d . d la  k l.  lic e a ln y c h : „P ro d u k c ja  
p a p ie ru  i  c e lu lo z y “  — pog. i  „ P r a 
ca in ż y n ie ra  w  p rz e m y ś le  p a p ie r 
n ic z y m “  — re p .; 9.10 P o lska  p ieśń 
m asow a ; 9.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i; 
9.50 „P ło m ie ń  na b a g n a ch “  — ode. 
pow . W a n d y  W a s ile w s k ie j:  10.10 
M u z y k a ; 10.50 In fo rm a c je :  1(7.55 A u d . 
d la  k l.  I I I  — IV  — „S z a fk a  z ks ią ż 
k a m i“  — p o g a d a n k a ; 11.15 K o n c e r t 
s o lis tó w : 11.50 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ ; 
12.15 „ Z  f r o n tu  1 -m a jo w y c h  zo bo w ią  
zań p o k o ju “ ; 12.30 A u d . d la  w s i; 
12 45 M e lo d ie  lu d o w e ; 13.15 P rz e r
w a ; 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h ; 16.20 F e lie to n ; 16.30 K o m p o z y 
to r  T y g o d n ia  — Leosz Ja naczek 
17.05 A u d . o ś w ia to w a : 17.30 Z k ra ju  
i ze ś w ia ta , 17.45 „ Z  f r o n tu  1 -m a
jo w y c h  zo bo w iąza ń  p o k o ju “ ; 18.1( 
M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 18:45 A u d . d la 
w s i;  19.00 A u d . d la  m ło d z ie ż y ; 19.1C 
K o n c e r t  w  ra m ach  F E S T IW A L U  
M U Z Y K I P O L S K IE J : 20.20 „ Z  f r o n 
tu  1 -m a jo w y c h  zo bo w iąza ń  p o k o 
j u “ ; 20.45 M u z y k a ; 21.00 „Fcraln>  
d z ie ń “  — słuchowisko wg. komedi: 
A leksand ra  O strowskiego; 22.00 S ta r 
p o g o d y : 22.02 M u z y k a ; 22.10 W szech
n ic a  R a d io w a : 22.30 U tw o ry , na  k la r 
n e t i fo r te p ia n ;  23.17 H y m n  i  ko 
n ie c  a u d y c j i .

P rogram  l i  na fa li 367 m

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25 na  1utrc 
23.55 S y g n a ł czasu; 5.03 W ia d o m o śc i 
5.05, 6 00. 7.00, 7.55, 17.00, 20 00
23.00 G im n a s ty k a  6.05.

6.15 M e lo d ie  lu d o w e : 6.50 P ieśń  
m asow e: 7.20 W szechn ica  R ad iow a
7.40 M u z y k a ; 8.00 P rz e rw a ; 13.30 A u d  
d la  k l.  I I I  — IV :  13.50 K o n c e r t  sO‘ 
l is tó w : 14.20 P rze g lą d  k u lt u r a ln y
14.30 A u d . d la  k l.  l ic e a ln y c h : I4.5i 
K o n c e r t pod  d y r . G ó rz y ń s k ie g o
15.30 A lid .  d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h
16.00 G re c z a n in o w : Sonata  w io lo n  
cze lo w a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w  
s k i;  16.35 M u z y k a : 16.45 „G ra m v  v 
sza chy “ ; 17.05 R e p o rta ż ; 17.15 M u  
z y k a 1 17.30 L e k c ja  je ż y k a  ro s y is k łe - 
g o ; 17.45 „  Z  f r o n tu  1 -m a jo w y c h  zo 
b ow ią zań  p o k o ju “ ; 18.00 P ieśn i w io  
senne : 18.20 „G łos . m a ją  k o b ie ty “
18.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 19.0 
W sze ch n ica  R a d io w a ; 19.20 A u d . 
c y k lu :  „H is to r ia  m u z y k i p o ls k ie j“  
20 20 „ Z  f i c n tu  1 -m a jo w y c h  zobow i, 
zań p o k o ju “ , 20 45 „ P r z y  sobocl 
po  ro b o c ie “ : 21.45 M u z y k a  i  a k tu  
a ln o ś c i: 22.20 K o n c e r t  z C zechosło  
w a c j i :  23.10 M u z y k a  ta n e c z n a ; 0.0 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  ra d io  zas trzega  sobie  m oż 
liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n t ia ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S W . „P ra s a *  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k te i N a cze ln y
8-22-60. Zasteoca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y in y  7- 34- 30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04.

8-57-62 8-82-28
Telefonv nocne: R e d a k to r noc
n y  8 57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t 8-02 28. 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. 
W p ła ty  na o re n u m e ra te  pocz
to w a  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n l-  
k a c v jn e  oraz kasv  P P K  ..R u ch “  
w W a rsza w ie  p 'z v  u t s re b rn e j 

16 i P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  „m ies ię czna  v  k ra 
ta  4 z ł 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w t od 1Ć egz na teden 
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za

g ra n ic z n a  9 — z ł 
K o n to  P K O  -  N r 1-14008. 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  podaó d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W a iszaw a . ul. 

K n ie w s k ie g o  9 te l 8-29-84 
B iu ro  R ek la m  i O g łoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .

2 _ 2-B-29518
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą
Zarząd Dzielnicowy ZMP-Mokolo w 

ma krótką pamięć
” O r g a n i z a c j a  Podstawowa 
P Z P R  przy  W arsztacie M echa
n icznym  Zjednoczenia B udow 
n ic tw a  M ie jsk iego  W arszawa 5 
w yznaczyła  swego czasu jedne
go z towarzyszy do przeprow a
dzenia wśród m łodzieży na na
szym teren ie a k c ji w e rbu nko 
w e j ńa stud ia przygotowawcze 
na wyższe uczelnie.

Towarzysz ów zebra ł od ka n 
dyda tów  potrzebne dokum enty 
i  w7 początkach m arca z łożv ł je 
w  Zarządzie D z ie ln icow ym  ZM P 
M okotów7. O trzym a! on w ó w 
czas zapewnienie, że w7 ciągu 2 
tyg o d n i D zie ln ica zaw iadom i

mas ja k  n a le ż y id a le j p ro w a d z ić ! 
■ tę spraw7e.

P rzy o k a z ji obiecano nam i 
także w  c iągu 2 tygo dn i przy-« 
siać in s tru k to ra  dla zorganizo-* 
warria p rzy  W arsztacie, gdzie) 
p racu je  w ie lu  m łodych  ch łop -) 
ców, ko la  ZM P.

'  O bydw a obiecane term iny? 
daw no ju ż  m in ę ły  a m y d o tych -f 
czas bezskutecznie czekam y na§ 
odpow iedź i na in s tru k to ra , t r a - j 
cac pow o li nadzie lę  zobaczenia) 
ich k ie d y k o lw ie k .

H E N R Y K  CYDZTK  
Z B M  Warszawa 5

Biurokratyczny ping-pong
Od r. 1946 by łem  p ra co w n i

k ie m  S traży O chrony K o le i na 
s tac ji M a łk in ia . D n ia  15 lis topa 
da ub. r. w ydelegowano mnie 
na ku rs  oficerów7 po lsk ie j m a ry 
n a rk i hand low e i. organizowany 
przez M in is te rs tw o  Żeglugi. Po
n iew aż D O K P -W arszaw a udzie
l i ło  m i na czas trw 7ania kursu 
bezpłatnego u rlopu , o trzym u je  z 
M in is te rs tw a  Żeglug i s typen
dium .

I  w szystko by łob y  w7 porząd
k u . gdyby nie to. że jestem  żo
n a ty  i  m am  dw o je  nieletnich^ 
dzieci i s typend ium  na u trzym a 
n ie ' rodz iny  m i nie wystarcza. 
K ie d v  pracow ałem , o trzym yw a 
łem  dodatek rodzinny. Od dn ia

1 listopada ub. roku  przestano! 
m i go wypłacać.

Z w raca łem  sie k ilk a k ro tn ie  w* 
te j spraw ie do M in is te rs tw a  Ż e -1 
g lug i, k tó re  za każdym  razerru 
odsvla ło m nie do D O K P -W a r
szawa. S tam tąd znowu odsyłanot 
m nie stale do M in is te rs tw a  Ż e-' 
glugi.

Tymczasem k u rs  rozpoczę ty  
w  W arszaw ie przeniesiono do- 
G dyn i, co u n ie m o ż liw iło  m i d a l
sze deptanie ścieżek do w yże j 
w ym ien ionych  urzędów.

Obecnie ku rs  sie skończył, a 
ja  dotychczas n ie  w iem . gdzie 
maro sie zw róc ić  oo na leżny m i 
dodatek rodz inny. 
M IE C Z Y S Ł A W  B E D N A R C ZY K  

M ałk in ia

Najmniej wysiłku wymaga oświadczenie „nie ma
W  dn iu  12 stycznia br. K o 

m enda G łów na Powszechnej 
O rgan izac ji „S łużba  Polsce“  za
m ó w iła  w  D y re k c ji Naczelnej 
Z jednoczonych Z ak ła dó w  Prze
m ys łu  Muzycznego kom p le ty  
s trun .

P ismem z dn ia 17 k w ie tn ia  
b r. Zjednoczone Z a k ła d y  Prze- 
r t y s ł i i  Muzycznego zaw iadom i
ły  nas. że zamówione przez nas 
k o m p le ty  s trun przesia ły  do 
C e n tra lne j S k ładn icy H a n d lo 
w e j Z P M  i po lec iły  nam  sko
m un iko w ać  się z w ym ien ioną  
składn icą w  celu odbioru strun.

W ysła liśm y w ięc do sk ła d n i
cy upoważnionego pracow nika. 
Jednak... k ie ro w n ik  sk ładn icy  
ośw iadczył mu, że s trun  na 
składzie nie posiada i po lecił 
m u  udać się do d y re k c ji, k tó ra  
na pewno wie, k ie dy  p rzy jdz ie

now y tra n s p o rt s trun . P racow 
n ik  nasz je dn ak  n ie  zrezygno
w a ł i energ iczn ie  domaga! sięv 
w ym ien ionych  w  piśm ie strun.

K ie ro w n ik  w idząc, że me po
zbędzie się ta k  ła tw7o k lien ta , 
usiad ł zrezygnow any za b iu r 
k iem  i po przerzucen iu  k i lk u 
dziesięciu pa p ie rków  i p rzestu
d iow an iu  ich s tw ie rd z ił, że bę
dzie można przy jść  ju tro  i  ode
brać struny.

W ydaje nam  sie, że stosunek 
do pracy ob. k ie ro w n ik a  Cen
tra ln e j S k ła dn icy  Zaopatrzen ia  
Z akładów  P rzem ysłu  M uzyczne 
go jes t mocno n ieodpow iedn i. 
Bc przecież sk ładn ica nie  jest 
chyba po to, aby w y ro b y  trz y -  [ 
mać na składzie, ale po to, aby 
zaopatryw ać w  nie  odbiorców , 

H E N R Y K  O R N A TO W S K I 
Warszawa

Śladem naszych artykułów
P R ZE S ZK O LE N IE  PO M OŻE  

U R ZĘ D N IC ZC E  
Z L IK W ID O W A Ć  

N IE D O C IĄ G N IĘ C IA
28 m arca br. w yd ru ko w a liśm y  

pt. „Co jes t trw a lsze“  list. ob. 
R om ua ldy Łukaszew icz z A u g u 
stowa, k tó ra  zwrracała uwagę 
ńa fa k t , ' że W ydz ia ł O św ia ty 
P W R N  w  B ia łym s toku  od k i l 
k u  m iesięcy nie w7ypłaca w y 
k ładow com  L iceum  Pedagogicz
nego w  A ugustow ie  należności 
za pracę w  godzinach nad licz 
bow ych. Suma, jaka należała 
się w ykładow com , sięgała łącz
n ie  10 tys! zł.

M in is te rs tw o  O św ia ty  po zba
dan iu  tej sp raw y zaw iadom iło  
nas, że zarzuty ob. Łukaszew icz

są słuszne, skierowane jednak 
b y ły  pod z łym  adresem. W inę 
bow iem  za op isany stan rzeczy 
ponosił nie W ydz ia ł O św ia ty  
PW RN, lecz k ie row n iczka  k a n 
ce la rii L iceum , k tó ra , m y l
nie in te rp re tu ją c  zarządzenia, 
w s trzym yw a ła  w y p ła ty .

K ie ro w n iczkę  w ysłano więc 
na kurs , gdzie pozna ona do
k ła dn ie  zagadnienie prowadze
n ia  gospodark i szkoły, co u ła tw i 
i  u sp raw n i je j pracę i  pozw oli 
un ikn ą ć  na przyszłość błędów.

M in is te rs tw o  kom u n iku je  je 
dnocześnie, że wszelkie zaległo
ści zostały w yk ładow com  w y 
płacone.

Tydzień na arenie świata
„N ie  czuje sie byn a jm n ie j

neofaszystą. Jestem, s tarym  i 
w yp rób ow a nym  h i t le row cem “ . 
Są to słowa zachodnio -  n ie 
m ieckiego działacza p o lity c z 
nego, pana Brehm a, cieszącego 
się oczyw iście pe łn ią  łask ame
rykańsko  -  b ry ty js k ic h  w ładz 
Okupacyjnych.

W  sześć la t  po upadku h it le 
row skiego faszyzmu, zachęcani 
c iep la rn iana  atm osferą ang lo
saskiej op ieki, coraz bardzie j 
podnoszą głową ja w n i h it le ro w 
cy. W sześć la t po zm iażdżeniu 
h itle row sk iego  ba rba rzyństw a 
przez A rm ię  Radziecką, ame
rykańscy ba rba rzyńcy  z roz
kazu zbrodn ia rzy  w o jennych  
M ac A rth u ra  i  R id g w a y ‘a roz
rzuca ją zarazki w  K o re i, doko
nu ją  na jeńcach doświadczeń z 
bron ią  bakterio log iczną. U  sie
bie w  domu, ras iśc i am erykań 
scy pope łn ia ją  m orders tw a 
sądowe na n iew inn ych  M u rz y 
nach. W  W aszyngtonie zaś trw a  
spór m iędzy T rum anem  i Mac 
A rth u re m  o to, k tó ry  z n ich le 
p ie j i skutecznie j rozpala po
żogę w ojenną na D a lek im  
Wschodzie.

A gresorzy n ie  „zan ie dbu ją “  
jednak E uropy. W  korespon
denc ji z Londynu  „Newv  Y o rk  
T im es“  in fo rm u je , że „basy  
amerykańskie w  A n g l i i  rozbu
dowywane są w  szybk im  tem 
pie i  w  na jb l iższym  czasie go
towe będą na wszelk ie ew entu
alności“ . M ie rn ik ie m  w zrostu 
personelu lo tn iczego U S A  w  
A n g lii jest po tok skarg przeciw  
cham skim  w y b ry k o m  am ery
kańskich „supe rm enów “  wobec 
b ry ty js k ic h  „ tu b y lc ó w “ .

Droga do faszyzmu

We F ra n c ji, sa te lic i U S A  u - 
c h w a lili o rd jm ację  w yborczą, 
k tó ra  jes t k a ry k a tu rą  dem o
k ra c ji i k tó ra  to ru je  drogę fa 
szystowskiej d yk ta tu rze  de 
G au lle ‘a. Polega ona na tym , że 
w  poszczególnych okręgach wszy 
stk ie  m andaty przyznaw ane są 
liście, k tó ra  dostaje bezw zg lęd
ną większość głosów. W y s ta r
czy by reakcy jne  p a rtie  zb lo
ko w a ły  się i  uzyska ły  razem

Jeremi Starre
w  sum ie 50,1 proc. głosów, by 
zagarnąć w szystk ie  m andaty. 
N a tom iast kom un iśc i mogą być 
pozbaw ieni w sze lk ie j rep re 
zentacji, naw et je ś li w  danym  
okręgu o trzym a li 49,9 proc. g ło 
sów.

Skorzysta na ty m  g łów n ie  de 
G aulle, k tó ry  ma bezpośrednich 
zw o lenn ików  i agentów we 
wszj7stk ich  rea kcy jn ych  p a r
tiach i w  k tó ry m  W aszyngton 
w id z i swego w iernego żandar
ma.

W  Paryżu i w  Bonn
W  Bonn, p rzedstaw ic ie le  

państw  zachodnich om aw ia ją  
z ekspertam i zachodn io -n ie- 
m ie ck im i konkre tne  spraw y, 
związane z przyspieszeniem  
re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii,  a w  
P aryżu p rzedstaw ic ie le  S tanów  
Zjednoczonych, A n g lii i F ra n c ji 
k ładą k io d y  pod w spółpracę 
czterech m ocarstw , p rzec iw s ta 
w ia ją c  się w yraźnem u s fo rm u 
ło w an iu  spraw y re d u k c ji zb ro 
je ń  i  d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
w  porządku obrad kon fe ren c ji 
m in is tró w  spraw  zagran icz
nych czterech m ocarstw . A n ty 
radz ieck i dz ienn ik  pa rysk i 
„C o m ba t“  s tw ie rd z ił n iedaw no:

„K on fe renc ja  zastępców m i 
n is tró w  spraw zagran icznych w  
Paryżu p rz y k ry ła  zasłoną dym ną  
rozm owy w  Bonn, (tle wyda je  
się, że rozm owy te w k ro c z y 
ły  w  decydujące stad ium. G ru 
pa ekspertów... om ów iła  spra
wę utworzen ia n iem ieck ich  sił  
zbro jnych, zagadnienia z w ią 
zane z ich organizacją i  u regu
lowaniem s łużby wo jskowej,  
sprawę u tworzen ia  m a ry n a r 
k i  wo jenne j" .

Nieodwracalne zm iany
G dy w  Bonn A m eryka n ie  

przy  pomocy h itle ro w s k ic h  ge
nera łów  wskrzeszają up io ry  
przeszłości, społeczeństwo N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej radośnie obchodziło 
dzień k lęsk i państw a h it le ro w -

skiego, ja k o  dzień w yzw o len ia  
narodu niem ieckiego. Izba L u 
dowa N R D jednom yśln ie  p rz y 
ję ła  uchw ałę o re fe rendum  lu 
dow ym  p rzec iw ko  re m ilita ry z a 
c ji T rizo n ii.

Dużo bow iem  zm ien iło  się w 
samych Niemczech od c h w ili, 
gdy żołn ierz radz ieck i za tkną ł 
na Reichstagu sztandar zwycię 
stwa. Z m ie n iło  sie n ieodw raca l
nie. I  to w  sposób n a jm n ie j ko 
rzys tny  d la  am erykańskich  na
stępców H itle ra .

U  satelitów —  niedobrze

Przed im p e ria lis ta m i p ię trzą  
się trudności we w szystk ich  k ra 
jach, upatrzonych przez nich 
ja ko  bazy agresji. We Włoszech, 
s tra jk  powszechny p racow n ików  
państw ow ych da ł św iadectwo 
w zrasta jące j jedności mas w  
walce z rządową p o lity k ą  w o j
ny i nędzy. W  Now ej Ze land ii 
rząd nie p o tra f ił an i akc ją  ła 
m is tra jkow ą , ani te rro re m  z ia - 
mać s tra jk u  ro b o tn ikó w  p o rto 
wych. W t ito w s k ie j Jugosław ii, 
w  walce ze zn ienaw idzonym  re 
żimem zdrady i  w o jn y , p a trio c i 
wysadzili w  pow ie trze  fa b rykę  
b ro n i w  mieście Kosowska M i-  
ticza. W  H iszpan ii f ra n k is to w - 
skie j, m im o m asowych aresz
tów  i  m orde rs tw  p o licy jnych , fa 
la  s tra jk ó w  przerzuca się z je d 
nej p ro w in c ji do d rug ie j. L o n 
dyńsk i „D a ily  T e legraph“  z n ie 
ukryw aną  troską stw ierdza, że 
„ reż im  Franco stoi obecnie w  
obliczu tak  poważnej próby, na 
jaką  jeszcze n igdy nie by ł w y 
s taw iony“ .

Siła, która izoluje  
agresorów

K ilk a  d n i tem u prezydent 
T rum an  w y g ło s ił przem ówienie, 
w  k tó ry m  w y ja śn ia ł, dlaczego 
m im o na jlepszych chęci nie roz
szerzył do te j po ry  w o jn y  na 
D a lek im  Wschodzie. „G dyby

j Stany Zjednoczone rzeczywiście 
zdecydowały się na rozszerze- 

'< nie k o n f l ik tu  na D a lek im  Wscho-  
I dzie — pow iedzia ł m. in. p re - 
j zydent U SA — m og łyby  nagle 
i znaleźć się osamotnione“ . Nad 
| tym  sam ym  b iad a ł Acheson, na 

to samo żalą się na jp ow a żn ie j- 
| sze d z ien n ik i w ie lk iego  kap ita łu , 
i O baw y nie dotyczą oczyw iście 
rządów  sate lick ich , mocno sie
dzących w  kieszeni w odz ire jów  
waszyngtońskich. N ie  rządy 
spędzają sen z pow iek  dy ryg en 
tów  agresji. B o ją  się on i na 
rodów  państw  kap ita lis tycznych  
E uropy i  A z ji, o lb rzym iego na
cisku mas, z k tó ry m  muszą się 
liczyć naw et reakcy jne, bu rżu - 
azy jne rządy.

Potężnym  środkiem  takiego 
nacisku, k tó ry  ma nie ty lk o  n ie 
zm ierne znaczenie uśw iadam ia
jące, ale rów nież rea lno -  po
lityczne, jest apel w  spraw ie 
zawarcia P ak tu  P oko ju pięciu 
m ocarstw . M ilio n y  lu dz i we 
wszystkich k ra jach , od K u b y  
po Zachodni Bengal, od N o r
w eg ii po A us tra lię , w łącza ją  się 
do w ie lk ie j a k c ji podpisów pod 
Ape lem  Pokoju.

Decydujące stadium
Rocznica zw ycięstw a nad h i

tle ro w sk im  faszyzmem przeszła 
pod znakiem  w a lk i, ■ k tó rą  
narody toczą przeciw  am e rykań 
sk im  następcom H itle ra , o 
u trw a le n ie  owoców tego z w y 
cięstwa. B o jo w n ikó w  o pokój na 
ca łym  św iecie napaw ają otuchą 
o lb rzym ie  osiągnięcia K ra ju  So
c ja lizm u , k tó re  obrazu ją m. iń. 

j opub likow ane w  bieżącym  ty 
godniu dane w ykonan ia  p lanu 
gospodarczego w  ZSRR w  
I  kw a rta le  br.

A le  m u r trudnośc i p ię trzący 
się coraz ba rdz ie j przed im pe
r ia lis ta m i wzmaga ich  w ście
kłość i  aw an tu rn icze  zapędy, 

j Z uporem  szaleńców zw iększają 
oni p rzygotow ania  do w o jny. 

| Przed w zrasta jącym  niebezpie- J czeństwem w o jn y  ostrzega ludz 
kość B iu ro  Ś w ia tow e j Rady 

| Poko ju . W rezo lu c ji B iu ra  uch- 
i w a lonej na posiedzeniu w  K o - 
| penhadze czytam y:

Czołowi maszyniści z pa row ozow n i ko le jowe j w  T im isoara  w  R u m un i i  sk łada ją  podpisy pod 
A pe lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  F o to  c a f

„W a lka  przec iwko wo jn ie  
wkroczy ła  w  decydujące sta
dium. Narody widzą, że wście- 

\ k ła  propaganda, za pomocą k tó -  
, rej us i łu je się nie dopuścić do 
\ ja k ic h k o lw ie k  poważnych roz

m ów  i  spowodować rozstrzyg-  
J nięcie siłą oręża, ja k  również  

wzrost budżetów wojennych i 
wyścig zbro jeń  —  mogą uczy- 

i nić wo jnę nieuchronną. Sw ia to-  
! ioa kam pania na rzecz zawarcia  
i Paktu  Poko ju m iędzy pięcioma 
\ w ie lk im i  mocarstwami, do k tó 

rego m og łyby  się przyłączyć  
: wszystkie kraje, może przechy-  
I l ić szalę na korzyść pokoju".

U ch w a ły  B iu ra  Ś w ia tow ej 
| Rady P oko ju  m ob ilizu ją  ludz- 
1 kość do dalszej, jeszcze bardzie j 
| wytężone j w a lk i o udarem nie - 
! nie n iecnych knowań podżega

czy w o jennych . Nieodłączną czę
ścią tego rwącego nu rtu , obe j
m ującego w szystkie  k ra je  i kon 
tyn e n ty  są przygotow ania  do 
Narodowego P leb iscytu P oko ju 
w  naszym k ra ju , do p leb iscytu, 
w  k tó ry m  naród po lski raz jesz
cze zam anifestu je  n ieugiętą w o 
lę pokoju, w  k tó ry m  na wadze 
losów  św iata m ilio n y  Polaków  
położą swe glosy na szale po
ko ju .

N a  półce z ks ią ż k a m i

„Uwaga, zwiększyć szybkość“
A. Rybaków: „K ierow cy“. Powieść. T łum . A . Ostoja. 

W arszawa 1951, Czytelnik. Str. 320. (Za powieść „K ie  - 
row cy“, A natolow i Rybakowow i przyznana została Nagroda 
Stalinowska I I  stopnia).

„U w aga , zw iększyć szybkość:" 
-— to  hasło k ie row ców  i p racow 
n ik ó w  1 autobusowych. Ci k ie 
ro w cy  i p racow n icy  — to boha
te ro w ie  ks iążk i Rybakowa pt. 
„K ie ro w c y “ . To oni w kracza ją  
na k a r ty  ks iążk i, a ich praca 
s ta ła  sie dla Rybakow a tw o rz y 
w em  artys tycznym . K ie row ców  
u jrz a ł R ybaków  ia ko  jedno z 
og n iw  w ie lk ie j a rm ii budującej 
.kom unizm  na 1/6 k u li z iem skiej 
a samochód iako  szkołę techn ik i.

Szofer — to może w  przyszło
ści lo tn ik ,  czołgista, tra k to rz y 
sta, m echan ik, a praca szofera 
to  nieodłączna i  niezastąpiona 
cząstka w ie lk ieg o  dzieła budo
wę. w n ie w ie lk ie i stosunkowo 
autobazie, liczacei 150 samocho
dów ciężarowych i  autobusów 
prze łam u ją  sie w szystk ie  p ro 
b lem y radzieckiego życia, bo tak 
ja k ’ zn ik ła  w  życiu i lite ra tu rz e  
rad z ie ck ie j g łucha wegetu jąca 
p ro w in c ja , tak  zn ik ła  praca, k tó 
ra  może bvć n ie tw órcza i niece
low a. Praca ludzi n ie w ie lk ie j au
to  bazy w lew a  sie w  n u r t  pow 
szechnego tru d u , a w idom ym  
znakiem  osiągnięć iest sta ły 
w zrost pa rku  samochodowego, 
jes t zm iana tvDU Z IS  8 na Z IS  
16 i zam iana Ź IS  16 na Z IS  154.

Autobaza, k tó rą  k ie ru je  Po
laków , w  k tó re j p racują tacy 
rob o tn icy  ja k  K oro lew , tacy szo
fe rzy  ia k  D ióm in  i N iu ra  — lu 
dzie. -k tó rz v  zrozum ie li w łaśc i
w y  sens pracy i d la  k tó rvch  ta 
w łaśn ie  praca sta ie  sie podsta
w o w ym  i n ieodłącznym  w a ru n 
k ie m  szczęścia — nie może po
zostać w tv le . m usi przekroczyć 
zobow iązania. bv z bazy co fn ię 
te j w  swvm  rozw o ju  i osiągnię
ciach w vb ić  sie na m iejsce czo
łowe. W  bazie, w k tó re j k ie ro w 

n ik ie m  p a r ty jn y m  iest ta k i ro -  
bociarz ja k  T im oszyn, m a js te r 
„o  z ło tych  rękach“ , — w arsz ta t 
m ały, na jm n ie jszy  tę tn i od swoi 
stego ry tm u  Drący, oparte j na 
tw órczym  pomyśle pracow nika , 
negującej skostniałość ru ty n y .

O braz garażu S iergie jewa, 
k tó ry  od la t się nie zm ienia, w 
k tó ry m  zawsze by ło  to samo, 
nie bacząc na powiększenie sie 
liczby  wozów  i  pewnych u rzą 
dzeń technicznych — garaż, w 
k tó ry m  jes t czysto a ludzie  p ra 
cu ją  spraw n ie  — to jeszcze za 
mało. Sprawność i czystość nie 
zastąpią i n ie  mogą zastąpić te 
go twórczego ferm entu , z k tó re 
go rodzi sie wynalazczość „ b u j
ny w zrost nowego życia, k tó re  
obala wszystko, co stare i prze
żyte“ . Taka jes t droga wiodąca 
do kom unizm u. Dziś n ie  jest po
dobne do w czora j, ju tro  n iepo
dobne do dziś. ..To co przed 
m iesiącem ledw o sie zarysowa
ło, obecnie iest iu ż  sprawa ak
tua lna . trzeba zm ieniać system 
i no rm y eksp lo a tac ji“ .

D latego nie od zespołu S ie r
g ie jew a, w  k tó ry m  w  istocie nic 
sie nie zm ienia, może w y p ły 
nąć hasło „uw aga zw iększyć 
szybkość“  i nie zespół S ie rg ie je 
wa w ysun ie  hasło „w ięce j, le 
p ie j, ta n ie j“  przezwycięża
jąc  hasło samego „w ię c e j“ , 
k tó re  ju ż  w  te j c h w ili nie 
wystarcza. Zespół P olakow a 
w ysuw a jąc je  da ie w yra z  nie 
ty ik o  innem u stosunkow i do p ra 
cy. lecz innem u nowem u stosun 
kow i do państwa, k tórego każdy 
z p racow n ików  autobazy iest 
współgospodarzem, iak  jest go
spodarzem auta. k tó re  p ro w a
dzi. Zagadnien ie rem ontu, 
oszczędność czasu, oszczędność 
m a te ria łu  przestaje być zagad-

f n ien iem  w yłącznie ekonom ik i, 
przestaje być rów nież zagadnie
niem  osiągnięcia korzyści oso
bistych. Świadom e wysunięcie 
go na czoło swei p racy przez bo
ha te rów  Rybakowa ijiś t w y k ła d 
n ik ie m  te j nowej, ksz ta łtu jące j 
się świadom ości socja listycznej, 
św iadom ości ludzi, dla k tó rych  
kom un izm  i  budowanie ko m u 
n izm u  to nie sprawa ju tra , ale 
sprawa, dn ia dzisiejszego, k tó rzy  
n ie  m yślą, że „kom u n izm  zo
stanie ogłoszony“ , ale w iedzą że 
on i są jego budow niczym i. P ro 
zaiczne hasło oszczędzania, po
w iązane na jśc iś le j ze sprawa u -  
Iepszania jakości i ilośc i p ro 
d u k c ji. wkracza w  sferę e tyk i, 
sta je  sie sprawdzianem  w łaśc i
wego po jm ow an ia  m ora lności 
soc ja lis tyczne j i  kon iecznym  na 
stępstwem  współgospodarzenia 
całego lu du  pracującego w  dzie
le budow y kom unizm u.

Hasło „w ięce j, lep ie j, T a n ie j“  
m usia ło  stać się n ic ią  prze
w odn ią  większości bohaterów  
R ybakowa _•— gdyż źród łem  ich 
jest otaczająca ich rzeczyw is
tość. rzeczyw istość, k tó rą  oni 
w łaśnie bu du ją  i prze tw arza ją. 
To ich hasło, to w  n ich samych 
źródło zapału, k tó re  zrodziło się 
i zrodzić sie m usia ło  z w łaśc i
wego zrozum ien ia sensu swej 
pracy, pracy k tó ra  ju ż  w  ich o- 
czach staje się cegiełką w ie l
k ie 7 przebudow y całej soc ja li
stycznej ojczyzny. I  d latego pa
tr io ty z m  w  stosunku do swoje j 
o laców ki p racy w yk lucza  ca ł
kow ic ie  zam knięcie się w łaśnie 
w  te j placówce, prowadzi z k o 
nieczności do zespolenia sie z 
ogn iw am i na jb liższym i, dzie le
nia sie sw ym i osiągnięciam i ja k  
’ sw ym i ludźm i. Jednostka nie 
może ograniczyć się do swego 
w arszta tu  i zam knąć się w  swo 
im  warsztacie, zespół nie może 
ograniczyć się do swei p laców ki 
pracy i w  n ie j się zamknąć.

i  zarówno jednostka ja k  i  ze
spół n ie  mogą ograniczyć się do

„p rze c ię tn e j“ , n ie  mogą ja k  
m ów i R ybaków  „chow ać się za 
przecię tną“ , bo przeciętna — to 
m arnow anie  in ic ja ty w y  cz łow ie 
ka.

C złow iek k ra ju  socja lizm u to 
tw órca , k tó ry  tak  ja k  dosko
na lić  m usi swój w arszta t, swe 
narzędzia p rodukc ji, je ś li nie 
chce w lec sie w  ogonie zdarzeń, 
je ś li n ie  chce pozoslfcć w  ty le  
— ta k  doskonali się pod w zg lę- 
d e r w ew nę trznym  stw arza jąc 
i w c ie la ją c  w  życie zasady e ty 
k i kom unistycznej. W yrasta ona 
na g runcie  jego w arszta tu  p ra 
cy. Człow iek k ra ju  socja lizm u 
to now a to r i  dlatego now a to r - 
stw o nie  jes t p rzypadkow ym  o- 
siągnięciem  jednego człow ieka.

„Jes t ono w yn ik ie m  ja k ichś  
n o w j7ch z jaw isk naszego życ ia “ 
m ów i Polaków.

O brazy, k tó re  pokazuje R y 
baków  w  swej powieści, są 
św iadectwem  zarówno tw órcze j 
postawy człow ieka socja lizm u 
ja k  i d yn a m ik i przem ian. N o
w a to rs tw o, jako  ruch m asowy, 
to p iękne św iadectwo prze tw o
rzen ia  typu , robota o zawsze 
tych samych pow tarza jących 
się zm echanizowanych ruchach, 
robota — źródło nadw artości w 
u s tro ju  kap ita lis tycznym  — w  
świadom ego tw órcę w artośc i 
nowego oblicza św iata. I  jeże
li  w  książce Rybakowa pokaza
ne to zostało w  obrazach p ra 
cy szoferów, tragarzy, ślusarzy, 
m echan ików , kon du k to rów  — 
to dowodzi to, że przetw orzenie 
się człow ieka dotyczy wszyst
k ich  szczebli pracy, od n a jn iż 
szego do najwyższego, że ta 
drogą tw órcza leży przed wszy
s tk im i. P rosty człow iek radziec
k i. prości ludzie, ‘ k tó rych  naz
w a ł S ta lin  śrubkam i w ie lk ie j 
m ach iny — przesta li być szary
m i ludźm i zagub ionym i w  
w ie lk im  m orzu w yzysku  k a 
p ita lis tycznego św iata. P rosty 
człow iek radzieck i to współgo
spodarz, w spó łtw órca . i w spó i- 
budowniczy. N ow ato r w  swoim  
warsztacie, now a to r w  życiu o- 
sooistym  i  now a to r w  tw orze 
niu  norm  obow iązujących spo
łeczeństwo socjalistyczne. P ro 

sty człow iek radz ieck i to czło
w iek now y. w y tw ó r nowych 
stosunków, ale zarazem ich 
tw órca i  dlatego tak  pełne 
p raw dy są słowa Rybakowa:

„W yglądasz niepozornie, sk ro 
mną masz odzież, n iew ym yślną  
mowę, ale praca tw a  na tchn io 
na jes t w ie lką  m yślą i m yśl 
tw a wcielona w  w ie lk ą  pracę 
— wstrząsa światem ... O b ja 
wiasz św ia tu  nieznaną dotąd 
prawdę, gdyż istotę życia — 
pracę uczyniłeś w ie lk ą ’ rado
ścią“ .

Dzieje W e rty lln a , kom b ina to 
ra  i oszusta, k tó ry  nie ty lk o  
swoje życie op iera na b rudnym  
krę tactw ie , ale stara się w ciąg-- 
nąć innych w  sieć k łam stw a i 
nadużyć, muszą się skończyć w 
Izb ie  K o n tro li Państw ow ej.

Tam, gdzie m a ją tek  państw o
w y  jest w łasnością każdego z 
osobna i- w szystk ich  razem — 
w  ta k im  społeczeństwie „ jak ieś  
ogniwo w  łańcuchu przestęp
stwa zawsze m usi zaw ieść“ . I lu 
s trac ją  tego są dzieje W e rty li-  
na, k tó rem u na nic nie zda się 
obrotność, bezczelność i ry z y 
kanctwo. Oczy gospodarzy po
tra f ią  w ypatrzeć rów n ież  ludzi 
może uczciw ych ale obojętnych, 
ludzi k tó rzy  chętnie naw e t s łu 
cha ją rozkazów, ale są pozba
w ie n i w łasne j in ic ja ty w y . Te 
oczy odróżnią ty lk o  w yko n a w 
cę od w ykonaw cy -  tw ó rcy , i 

’d latego ja k  to pokazu je R yba
ków  m ilszą zniknąć rów nież ta 
k ie  postacie „m a rtw y c h “  d y re k 
to rów  ja k  K am ienn ików .

Społeczeństwo socjalistyczne 
p o tra fi obron ić siq przed szko
dn ic tw em  tak  samo ja k  po tra fi 
czule z uwagą przy jąć  do swych 
szeregów tych, k tó rzy  zb łądzili, 
ale p o tra fią  swe b łędy napraw ić. 
M aks im ów  i jego dzie je to obraz 
tjic h  w łaśnie, d la  k tó rych  m o
m ent porzucenia p laców ki p ra 
cy sta je  się wstrząsem, k tó ry  
sta je  się punk tem  w yjśc ia  w ła 
ściw ej oceny w szystk ich  pope ł
n ionych przez niego błędów. 
„O bcy“  zw o ln iony  z p racy M a k 
sim ów wraca ja k  „s w ó j“  i  ja ko

k ie row ca  swojego starego samo
chodu, zaczyna nowe życie.

*

W prow adza jąc do swej ks iąż
k i całą ga le rie  postaci p ie rw 
szo- i  d rugoplanow ych, po
cząwszy od w yko le jeńców  ja k  
W ert.y lin , a skończywszy na lu 
dziach bez skazy ja k  T im oszyn 
czy. P o lakow  -— nie ustrzegł się 
R ybaków  pew nych uproszczeń i 
schematów. T rudno  jest doszu
kać się w  W e rty lin ie  choć je d 
nej cechy doda tn ie j, ja k  w  Po- 
lakow ie  choć jedne j u jem nej.

R ybaków  lu b i operować kon 
tras tam i. Znalazło  to w yraz  nie 
ty lk o  w  zestaw ieniu postaci do
da tn ich  i u jem nych, lecz ró w 
nież w  rów no leg łym  tra k to w a 
n iu  na p rzyk ła d  postaci dodat
n ich w  ten sposób, że cechy k tó 
rych  b ra k  jedne j z nich — u- 
zupełn ia inna. To porów nyw anie  
postaci, us taw ian ie  ich obok sie
bie i zestaw ianie, u ła tw ia  auto
row i pracę, pozwala mu cha rak
teryzow ać boha te rów  poza to 
czącą się akcją , w ychodzić z 
jednego p rzyk ład u  ilustru jącego. 
Ta m etoda sk ło n iła  na jw idocz
n ie j au tora do wprow adzenia je 
dyn ie  akcentów  dotyczących ży
cia osobistego.

A  jednak ju ż  tu ta j w  „K ie 
row cach“  są p rz y k ła d y  przezw y
ciężania przez R ybakowa tych 
niedociągnięć: są dzieje N iu ry  
i D iom ina, W ali i M aksym owa, 
jest dom  P olakow a i S ie rg ie je 
wa. I  dlatego można trak tow ać 
te n iedociągnięcia jako  takie, 
k tó re  m iody pisarz deb iu tan t za
czyna opanowyw ać ju ż  w  swej 
p ierw sze j książce, a samą książ
kę uważać za jeden z p rz y k ła 
dów w łaśc iw ie  po ję te j przez p i
sarza ro li l i te ra tu ry  w  życiu ra 
dzieckiego społeczeństwa. K siąż
ka Rybakow a nie bacząc na 
pewne b ra k i może stać się orę
żem w  walce o budowanie i zbu
dowanie kom unizm u, zw ie rc ia 
dłem  zwycięsk ich zmagań ludzi 
radzieckich z w sze lk im i p rze
szkodami s to jącym i na drodze.

B A R B A R A  R A FA ŁO W S K A

7 bm. odbył się w  Warszawie pokaz zaginionego w  czasie wojny,  
a ostatn io odnalezioneno f i lm u  pt. „W y p ra w a  na wyspę Ta
deusza Kościuszki“ . F i lm  ten zrea lizował w  roku  1937 znany 
podróżn ik  i  naukowiec polski,  d r  St. Jarosz, k iedy to odkry ł  
oii na Oceanie Spokojnym, w  pobl iżu A la sk i  nieznaną wyspę, 
nazwaną później im ien iem  Tadeusza Kościuszki. Obecny  » • 
pokazie d r  Jarosz podzie l i ł  się z publicznością  sw ym i wspom

n ien iam i z w yp raw y .  Na zd jęc iu :  jedna ze scen f i lm u

T A K  B Y Ł O . . .
...„To wszystko na świecie jest 

bardzo dziwne. Jest radio, są w 
n im  pogadanki clta chłopów. Co 
by to było, gdyby wieś choć 
przez jedną zimę słuchała tych  
cudności! A le u nas w  całej pa
r a f i i  nie ma na wsi radia...“  p i
sze w  swoich pam ię tn ikach z 
1933 roku  m a ło ro lny  chłop z po
w ia tu  łaskiego.

Radio na wsi w  Polsce sana
cy jn e j by ło  rzadkością, by ło  

I „z b y tk ie m “  na k tó ry  m ógł sobie 
1 pozwolić je dyn ie  bogacz w ie jsk i.

„M a ły  roczn ik  s ta tys tyczny“  z 
1938 roku  podaje, że przecię tn ie 
w  Polsce na 1000 m ieszkańców 
hy lo  22 rad ioabonentów . Ta cy- 

j fra  nie da je jednak ca łkow itego 
I obrazu. W  n iek tó rych  bow iem  
w ojew ództw ach na tysiąc m ie - 

| szkańców przypada ło  poniżej 10 
| rad ioabonentów . B y ły  okręgi, 
[-gdzie rad ia  w  ogóle nie znano.

D la porów nan ia  w a rto  p rzy - 
| toczyć dw ie  inne c y fry . W P ol- 
i sce Ludow e j w ed ług  danych z 
i 1.1.1950 ro ku  na tysiąc m iesz- 
| kańców  b y ło  47,4 rad ioabonen
tów, zaś 1.1.1951 ro ku  liczba ich 
podniosła się do 59 na tysiąc 
m ieszkańców.

O św ia ta L k u ltu ra  w  Polsce 
kap ita lis tyczne j by ła  luksusem  
dostępnym  jedyn ie  d la  ga rs tk i 
bogaczy. C złow iek p racy w  m ie 
ście a zwłaszcza na wsi od roz
ryw e k  k u ltu ra ln y c h  odcię ty b y l 
zupełnie. N ie  ty lk o  rad io odb io r
n ik i s tan ow iły  n iespotykany nie 
m ai na w s i „lu ksu s “ . B ib lio te k i 
i  św ie tlice , k tó re  p o k ry w a ją  te 
raz coraz gęstszą siecią nasz 
k ra j,  b y ły  da w n ie j na w s i p ra 
w ie  że nieznane.

Chłop m ało czy ś redn io ro lny 
gnębiony ze w szystk ich  stron 
poda tkam i, op ła tam i, n o 
życam i cen, w yzysk iw a n y  przez 
obszarnika, przez ku łaka , przez 
apara t państwa kap ita lis tyczne 
go nie m óg ł sobie pozw o lić  na

, luksus“  k u ltu ry . S ta tys tyk* 
o fic ja ln a  z roku  1938 stwierdź*« 
że w Polsce 11 proc. dzieci po
zostawało poza szkolą. C yfra  ta 
nie oddaje .jednak obrazu nasze
go zacofania przed w o jną  na od' 
c inku  ośw iaty. Dziecko jeże li na 
w e t chodziło do szkoły to po jej 

j ukończeniu zapom inało często 
e lem entarnych w iadom ości, bo
w iem  nie m ia ło  dostępu do ksi.a.' 
żek. W ie lk ie  rozm ia ry  przybra ł 
po w ro tn y  analfabetyzm .

„N ieraz sobie myślę nad naszą 
chłopską n iedolą— pisze wspon* 
n iany ju ż  ch łop z pow. laskiego- 
— Dlaczego człowiek, k tó ry  pr° 
cuje sam od urodzenia i nigdy 
nie wie, co to zabawa, tak musi 
biedować? Dziecko ma siedem 
lat, musi paść krow y. N ik t  się 
nie pyta, czy płacze... Potem P° 
chodzi trochę do szkoły i wszy
stko zapomni, bo później książ
k i  prócz kościelnej do ręk i nie 
bierze, bo nie ma za co kup ić-  '

Syn m ałorolnego chłopa * 
pow ia tu  w adow ick iego porusza 
te samą bolączkę.

„Dziecko, k tóre ukończył0 
dwuklasową szkołę z czterem* 
oddziałami, na tym  zamyka t]a 
całe życie swe studia. Po ukoń
czeniu szkoły idzie na służbę d° 
jakiegoś bogatego gospodarza}-

W „P am ię tn ikach  Chłopów* 
sporo zna jdziem y tak ich  wypo
w iedzi. K s iążk i i gazety za dro
gie b y ły  dla pracującego chłopa-

„...Jeżeli ktoś pismo jakieś 
prenum eru je  to na pewno skła
da sie na to k i lku ,  a nawet k i l 
kunastu gospodarzy i  to najczę
ściej zalegają .w prenumeracie  
— - pisze ch łopka z pow ia tu  waf 
szawskiego.

...„Na tysiąc kó ł m lodzi*M  
może jedno kupu je  gazety * 
schodzi się do świetlicy... O ku
pien iu gazety na ws i nie ma m° 
wy...“  — czytam y w  „P am ię tn i
kach C h łopów “ .

K r o p k i  naci „ i “
B EZ S K R U P U ŁÓ W

W  „Even ing Post“  ukazał się 
j a r ty k u ł  senatora Mac Carrana, 
\ w  k tó ry m  czytamy: „J u ż  n a j 

wyższy czas, aby Stany Z je d 
noczone zaw ar ły  sojusz w o jsko 
w y  z H iszpanią“ .

I  zacny senator dodaje: „S ta 
ny Zjednoczone nie mogą so- 

\ bie pozwolić na zbyt w ie lk ie  
sk rupu ły  m ora lne w  wyborze  
swych so juszn ików“ .

S krupu ły?  Cóż za sk rupu ły  
moralne m iędzy mordercami?

(ea)
LUDO BÓ JC Y

A dm in is t ra c ja  obrony c y w i l 
ne j  to Waszyngtonie wyda ła

broszurę o w o jn ie  bakterio lo
gicznej. „Z a razk i  chorobowe 
czytamy w  te j broszurze — 
pełnowartościowe jako broń m* I 
l i tarna... Stanowią one zupeł"  
nie w y ją tk o w y  oręż...“

A le  zachwyt panów z admin i
s trac j i  „ ob rony “  c y w i ln e j  za‘  
kłócą poważny n iepokój Czy
tam y bowiem, da le j:  „żaden ro
dzaj bak te r i i  nie po tra f i  nieste
ty  zarazić i  zabić w s z y s tk ic h } *  
dzi jakiegoś okręgu lub  m ifl"
sta".

To „ n i e s t e t  y "
mo za siebie.

m ów i
(e)

Pod ostrym  kątem

3.000 godzin zajętych... czekaniem
Rozłożyli się pod cienistą 

! akacją. Leżą godzinę, dwie, trzy. 
Palą papierosy i rozmawiają. O 
owsie, którego siewu nie zdąży
li jeszcze zakończyć, o ziemnia
kach, na które już najwyższy 
czas, o burakach. M artw ią  się 
na potęgę, że roboty wiosenne 
w ich gospodarstwach spóźnio
ne. Z zawiścią patrzą na m ija ją 
cych ich gospodarzy, idących w  
pole... i przewracają się na d ru
gi bok.

Czasem się ktoś podniesie, 
wejdzie do budynku Gminnej 
Rady Narodowej w Szyplisz - 
kach (pow. suwalski), skąd zre
zygnowany wraca po paru mi - 
nutach.

dżin spóźnia się odprawa * *  
tysów. W ołają cię na dziesią1“ 
— odprawa zaczyna się ■ 
czwartej. Przychodzisz rano. 
w domu jesteś przed półno*5“' 
Za każdym razem to samo.

Przedstawiciele 46 ST,,n,* ((
gminy Szypliszki mają siu** 
powody do skarg. Często “ 
razy na tydzień wzywa S'<7.^V. 
tysów na odprawy do OR 
Przychodzą — niektórzy P<* 3 0. 
10 km, aby tu czekać kilka * , 
dżin, aż przewodniczący 70 y  
cyduje się przeprowadzić z®*1 
nic.

A robota w  polu czeka. ’ 
siedzi zw ija ją  się aż milo- 
ko w zagrodzie sołtysa cicho-

—  Co? —  pytają zebrani.
— Jeszcze nic. Przewodniczą

cy mówi, że da znać, jak  będzie 
początek.

Znów m ija godzina.
— Ile  bym przez ten czas 

zasiał jęczmienia — wzdycha 
sołtys gromady Wyciuliszki, Fu- 
zowski.

— Ale, cały dzień zmarnowa
ny — dodaje sołtys gromady 
Podwoiponic, Rzyczkowski.

Owies bym zasiał, a tak i ko
nie bezczynne i ja tu uwiązany 
do gminnej klam ki.

— Zacząłem sadzić kartofle  
od samego rana — opowiada in 
ny uczestnik tego „urzędowego 
biwaku“, sołtys gromady Ku - 
powo, Racis. Zasadziłem już 
kilkanaście arów, pogoda do
bra, ziemia akurat, a tu masz 
odprawa. Żona w krzyk, mówię 
je j — pa południu dokończę. 
Gdzie tam. Już dochodzi trze
cia, odprawa naznaczona na 
dwunastą, a wciąż się nie za
czyna.

— Żeby to pierwszy raz —  
przyłącza się do rozmowy soł
tys gromady Alcksandrówka, 
Jan Balita. — Ale nic. Zawsze o 
trzy, cztery, a czasem o pięć go-

— Gospodarz na odpraw-1®- __ 
W  okolicznych grom adach^, 

tarło się już powiedzenie: 
spodaruje jak sołtys“. I  pri*ai« 
da. U sołtysów oziminy s*  \.a - 
słabsze — późno siane. OdP ^  
wa. Ziemniaków jeszcze ’ sj<5 
G R N “ nie posadzili. WezmS^' a 
do owsa, czy do jęczmień1’ ’ 
tu już woźny z GRN z Pap 
kicm. Zebranie. e

Jeżeli by obliczyć przed® ^  
spóźnienia, pomnożyć j® *’ 
ilość odpraw, tylko w 1,r'pi>- 
trzymany iloraz jeszcze ra* 
mnożyć przez 46 (tylu icS' ,, ¡¡flO 
tysów), otrzymamy liczbę 
— 3.000 godzin. 3.000 pj 
wypełnionych czekaniem' 
znaczy 4 pełne miesiące 
mienione na godziny. («

Jeżeli by dalej w szystkie^, 
stracone bezpłodnie g o d z i n , ' . 
dzielić przez czas pracy pf  ¡¡e 
wodniczącego, okazałoby 
każdej minucie jego "ur 
nia“ odpowiada 3 minuty - mi
nowane przez czekający®*1 
tysów.

w*
tyNad rachunkiem tT1)1 

się zastanowić. I  to nie 
w gminie Szypliszki.

rt«
,-lK»


